LSKA 


umi msu DWUTYGODNIK — Paprati. 


ulica Zielona Nr. 46. w miejsen 


ekspepycya  POLITYCZNO-EKONOMICZNO-SPOLECZNY. "3: pr ewa S" 


A 
W Trafice (Hotel Żorta), róg Placu wartalnie . - « 90, 
Nacytakiego | alx kryte. WYCHODZI CO DRUGĄ SOBOTĘ. - m PTEE PRA 


—————-—--——-—--SSSSSSS$vvvvvvvccca NN 
Nr. 9. A Lwów, 31. Lipea 1880. Rocznik 2. 


SSE Odzywamy się do poczucia obywatelskiego Szanownych Prenumeratorów prosząc: o wyrównanię 
zaległości, jako też rychłej spłaty za nowy kwartał, gdyż w takich warunkach jak dotąd, nie moglibyśmy zadania 
naszemu odpowiedzieć. 

Prenumerata we Lwowie wynosi na „Strażnieę polską“ i „Sztandar polski“ kwartalnie 4 złr. 50 ct — 
na prowincyi 4 złr. 76 ct. — za granicą 2 złr. a. w. — Rocznie we Lwowie 6 złr. — na prowinoyi 9 złr. — 
za granicą $ złr. — Oprócź Redakcyi przyjmuje przedpłatę w miejsca Ekspedycya w Trafice (Hotel. Zorza) róg placi 
Maryackiego i ulicy Krętej. $ 

Redakeya. 


|- Wszystko to, co się dla przyjęcia u- |filami galicyjskiemi i dla pokrzepienia 
Lwów d. 29. lipca. czyni, wypływać będzie ze szczerej chę- lich ducha, szpiegostwo takie nie może 
Korespondencye z Warszawy do pism ci, nikt tu nie będzie komenderował jnie innego uczynić jak tylko obserwo- 
poznańskich donoszą, że zapowiedziany |  Gosudar jediot, urra kry-|wać braci z za Kordonu, którzyby na- 
przyjazd Cesarza do Galicyi budzi w sfe- czat!* nikt nie będzie potrzebował tenczas do Galicyi przybyli. Warszawa 
rach moskiewskich niesmak, który jak bić pięścią żydów po karkach, żeby |radzi, aby dzienniki galicyjskie Óstrże- 
korespondent do „Dziennika poznańskie- krzyczeli. (żenia te dy. HR 
go*- pisze : „wyradza każde oczekiwanie Jak wielce przyjazd Cesarza do Ga- Jakkolwiek sztuczki te moskiewskie 
niemiłego a przecież nieodwołalnie stać licyi obchodzi rząd moskiewski, dosyć Są zużyte jak stare szmaty i nie pojma- 
ię mającego faktu". Dziwić się temu powiedzieć, że tenże wysyła do Galicyi jemy jaką korzyść z nich Moskwa od- 
inhera sa nie można, bo w bezpośre- całą zgraję szpiegów, aby „podsłu- nieść może, to uwidocznia się jedynie 
dniej styczności granie Kongresówki od chiwali*, śledzili i tropilito, że nie odstąpiła ani na krok od da- 
Galicyi uwidoczni się wielka różnica każdy wykrzyk, każde słowo, wnych nawyczek i-niczego się nie na- 
odwidzin Cesarza austrynekiego w Ga-|każdy objaw zadowolenia ijuczyła. W obec takich w ktoby 
licyj, a Cara Aleksandra w Królestwie sympatyi dla koronowanej głowy. kiedykolwiek chciał marzyć o jakim 
polskiem, bo jaż ten sam fakt, że wszel- Szpiegów tych wysyłają z Petersburga | bądź sojuszu z Moskwą, musiałby się 
kie takie uroczystości inscenują się podj i z Warszawy — warszawscy znani są | przyznać przedewszystkiem do własnego 
rządem moskiewskim rozkazami policyj- i gdyby na tem zależało, możnaby podać idjotyzmn, jeżeli niechciałby utwierdzić 
nemi i następstwami tychże, gdyby się imiona, nazwiska i rysopisy każdego, zdania, że jest człowiekiem -złej woli. 
ktoś opierał, niepodobny jest jak dzień część tych wyżłów udała się już do Ga-| Być może, że nadejdą takie okolicz- 
do nocy, bo w Galicyi przyjmować bę- licyi Wyjechało również kilku specya- ności, Moskwa rozpocznie na seryo kon- 
dzie panującego dobra wola narodu. listów dla porozumienia się z moskalo- kury do Polaków niosąc na przodzie 


sty. Motywa, kayen ke spór orki we | a typy charakterystyczne oddał 
są z życia ruchu miejskiego : przed lo- | zadziwiaj ią. 
LWOWSEA skiej Cerkwi i z ulicy * Blacharskiej. Scena pana rze nam powitać po raz. 
WYSTAWA SZTUK PIEKNYC |pierwszego obrazu przedstawia chwile, gdy | pierwszy na Wystawie krajowej rodaka arty- 
b l H rótnotarwna pr gora Reasi po | stę pom = licyjskiej oce a jest 
x | nabożeństwie, Typy ludowe z okolie Lwowa, |nim pan Pawe erwart przebywaj 
w auli Politechniki. | rzedmiejskio postacie, żołnierze, rzemieślnicy, | obecnie w Paryżu. Młody i po = pea 
Im. słowem żywcem ujęta scena przed kościołem. | obseła naszą wystawę, przedtem niesłyszeliś- 
Jakkolwiek È EEG Na drugim obrazie mamy prawdziwie ma-|my o nim prawie nic, s jednak potrzeba mu 
HB zza fol ery ary a Wy- |owniczy moment naszego drobnego bandlu | oddać sprawiedliwość, gdyż nie wolno na nie- - 
Tik mpa an ko sztuki, to je- ; przemysłu. Jakkolwiek figury niektóre na |go patrzeć protekcyonalnie przez ramię, lecz: 
Sr amd sę wkrólee Bera gf i obocnie | pierwszych planach grzeszą może pewną twar- | powitać jako cennego artystę, o którym niema 
Sa cze są zapowiedziane nowe NAd- gogoją tak w kolorycie jak i w konturach, to|wątpliwości, że zajmie nie lada stanowisko: * 
pont anas 2 gęim e ky) SE jednak całość dowodzi, że artysta ma wiele | w areopagu sztuki polskiej, Pan Merwart przy- 
kryl esej . psa wł zs toki nie poczucia i rozumie sztukę więcej aniżeli nieje- |sła? wprawdzie nie wielkich rozmiarów portret 
pr sd aweziecznh pierwsze- | den artysta z zawodu. Zresztą koloryt ciepły, |kobiecy pani M. ale takiej wartości, iż znawca. ' 
aras część architektoniczna dobrze pojęfa. Nadmie- | musi przed nim stanąć i natychmiast zajrzeć 
Przychodzimy z kolei do dwóch obraz- nić wypada, że obrazki tego rodzaju z mnó- |do katalogu. Z takim rysynkiem, z taką tech- 
ków rodzajowych, a mamy do czynienia z nie- |stwem drobnych figurek nie są tak łatwe do |niką i plastyką w portretach nie zawsze się 
zwykłym artystą bo z sdeptem Marsa, który wykonania i potrzeba pewnego zasobu artyz- |możns spotkać. Czy artysta idzie tu za jakimś 
pomimo odrębności zawodu wolne swe chwile | mu, aby nie raziły. Być może, że artyście | szczególnym wzorem, którego z powoczesnych * 
poświęca sztuce. Artystą tym jest pan e. k. brak jeszcze tej techniki, która przez lazuro- | mistrzów, tego powiedzieć nie możemy; jedna- 
leldmarszałek Friedberg, główno dowodzący |wanie nadaje harmonię obrazowi i podnosi | kowoż śmi przypuszczać, że w bności 
we Lwowie. Jakkolwiek niedawno mieszka jego wartość; pomimo to jednsk te dwa|techniki i kolorytu jest samym sobą — Mer- 
pomiędzy nami, to przekonywamy się, że jest | obrazki mają nietylko wartość artystyczną, |wartem. Portret mie grzeszy nadzwyczajną 
to niepośledni badacz naszego żywota społecz- | ale zarazem i etnograficzną, ponieważ artysta | pięknością rysów, ale ma w wyrazie twarzy ` 
nego i umie patrzeć okiem wytrawnego arty- studiował ubiory nader iello w najmniejszych wiele pr 
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Obywatela, który awą ostatnią polecił | Już blizko roku mija, gdyśmy zawia- 
stworzyć zakład a are i starców. z domili alk, NE o Skarbkowskiej, na 
Program tego Zakładu ma znaczenie nio aapi kp tyczy. I Jaśnia O. Książe o tem 
tylko krajowe ale ouropejskie ; ku utrzymania |©0 się dzieje w zakładzie Drohowyskim; za- 
? U Zakładu złożone są 'wiednie fundusze | wiadomienie to nie odniosło skutku. 
w tak właściwym czasie jak jest pora kóre najzupełniej umożebniają, aby instytu- Podnosili po razy kalka sprawę tẹ 
kąpielowa, podniosło stanowczy i .Wy- |cya ta obywatelska roawij się dla dobra|w głosach publicznych w „Sztandarze pol- 
rozbiór tej s| k kraju w myśl ś. p. Fundstora. skim* i „Strażnicy polskiej*, naroszcie gdy. 
ych ska ye i „ „0d lat kilka ukończono świetny gmach |i to wołanie zostało nie uwzględnione — po- 
"Drohowyżu a do Zakładu tego, zebrano |daliśmy posłom zebranym na Sejmie krajo- 
% całego kraju części te sieroty i starców, wym memoryał, który jak wiadomo wywarł 
których tam zastęp w myśl fundacyi ma być | niczwykłe wrażonie; sprawa ta była roztrąsa- 
umieszezony. i ną w krg. komisyi, która jednak orzekła, 
Piowsze mają tam znaleść wiodzę i na-|żo Wys. 
ukę prawdy, a przedewszystkiem jj =q rf Drohowyzkie załatwił i 
obywatele kraju zdobyć podstawę moralną, uregalowsł. 
starcy którzy Kaz: żywot uczciwie i oddali Otóż przeciw orzaczeniu temu protosta- 
. jakiekolwiek u: ngi krajowi, mają tam znaleść | jem, uważając je za niezgodne prawda gdyè 
Jest to rzeczą wiadomą, że u wszyst- | spokojny kątek i byt do końca życia. me Wydział krajowy, ani fandacya Ska 
przebywają nasi roda- ytujemy, czy fundacya taka niepowin- | ko iły obowiązku, demorali 
się spotkasz z dziennikiem = sy sala nity ko już m kraje, "ależ Tak dlugo"  Drohowyzkim BA tł kare, 
iżeli iemi | dla narodu iegó. Dalej zapytajemy, szerzyć będzie, loty: 
skim aniżeli wychodzącym na ziemi s mił alga (and men powinna być casowy dy at i zarząd nie zostanę 
p z świt spadkobierców i wykonawców jego 
Nasi wpro nie mają ba zgą eq xk = i asm te putna postanowiliśmy wnieść 
czucia, aby się za granicą upomnieć o Czy się tak stało i dzieje, żądamy odpo- |do Świetnej c. k. propuratoryi państwa ; zanim 
r md prawa, iei nawet czę- | wiedzi w (lenia wszystkich zacnych obywa- |Jednak do tego ostatecznego kroku przystą- 
rumie- (teli kraju. |pimy, wzywamy Cię J O. Książe, abyś jake 
ieznych |.  Zanadto byśmy daleko mai żądająć od- diora, wykonywnjący myśl 6. p. fun- 
s powi i ierając takową, dla czego dotych- rż - 
pism „a przecież z obowiązku zagr | w Dibówyta walmtoddocie umie. | tobie, ciąży uchylając nieodpowiedni dyrekto- 
~ przyczynienia się do dobrobytu dzien- | szęzęnię takiej liczby sierót i starców jak fun- | "78t zarząd zakładu. 
nikarstwa rodzinnego i skorzystania 2 |dacys żąda, dalej jakie były i są powody, że > pariy Fa siąże wyraz powa- 
i fundatora dotąd nio jest urżeczy- | Żania, z jakim się kreślę 
j $ z J. N. s Oleksowa Gniewosz, 
Ą 5 ~ Bierzemy więc s „jak nam się ona odpowiedzialny redaktor 
pism polskich znajdowało się w czytelnie | marino rerien u Nic, pre „Sztandaru polskiego" i „Strażniey polakiej.* 
niach. ich roz- 
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Co tu 
ch krajowych | zadaniu ?!! 
gdy = u wód naszych krajowy || D przykreśiiń wielką satimi jisti KORESPONDENCYE. 
jąc zaledwie po kilka pism, kmadnić „anie oparta na sumienne nietylko Warszawa, 23. lipca. 
„a publiczność przebywająca tamże, TÓ- |; w całej swej nie odpowiada zada- |(0 stosunkach w Ksólestoie a tamtejszych ozy- 


całej swej osnowie 
= wmież się nie upomina, aby zarządy |niu, bo nie wychowuje sierół na dobrych o-| 
spełniały obowiązek. rrnea kraju, nie e ers magm foront Jakkolwiek wyznajemy przekonanie, iż `“ 


Friar i na Ciaj katorgi dla nieszczęśliwych | jakol iok oddani iedłiwości t 
Wi S| - 
Sprawa Zakładu dla sierót i StArców | starców, którzy tam zmuszeni byli się schronić. | gom uważam y są sadari to jódnak nio 


w _Drohowyżu. Od dość dawnego czasu szerzyła się przypuszczamy, aby polskie dzienniki właści- 
List otwarty |w tym zakładzie tego rodzaju demoralizacya wem były miejscem do opiewania przymiotów 
fi nieustannie szerzy, że budzi grozę i rosyjskich czynowników w Polsce, 


do Jaśnie księcia 
kuratora fundacyi 6. p. hr. Skarbka |ppzyczyn tej demoralizacji, |ści faktów ocenianych. My w zaborze rosyj- 


życia wyrażnie mówią — że to nasza Poleczka | szlachetne uczucia, że nawet w silnym umyśle | na artyzm malarstwa, toż się też bynajmniej 
i że mysi nią być osoba serdeczna i poczci- wzbudzić musi grozę i straszną przestrogę. | nie dziwimy, że ua Apóltem.. 
wa. Pukle bląd włosów spadających z ramie- | To szuler, który się zgrał, pod czaszką jego | czekało natchnienie w etaoh znakomitej 
nia na piersi są miękkości jedwabiu. Za taką huczy orkan zawiedzionych nadziei a szatan | artystki. Obydwaj qbob ki 


technikę nie powstydziłby się i Makart. Przy- kładzie mu w ucho ultymatum odpowiednie | Pierwszy p. Mirecki, krukowianin, 

i jeżólibyśmy mieli porównać technikę żywotowi, jaki wiódł. Duszno mu, wypadł więc swą pracę na wystawę lwowską. Utwory p. 
włosów na portrecie wystawionym w roku ze- jak szalony z pośród orgji, mnąc w ręku kar- | Mireckiego znamy od dawpa; | orta on swych 
szłym nrzez Makarta, hrabianki F. a portre- tę, którą teraz podarł i rzucił pod nogi, roz- |sił na rzeczywistem polu `m. wa. Był czas, 
tem Mórwarta, to ostatni odniósłby, bezwa- darł na piersiach koszulę, pierś się wzdyma a |że wiele obieeywał,, usiłował tworzyć obrazy 
runkowo zwycięstwo. usta nieomal się pienią w rozpaczy. ” Artysta | że tak xh, i narodowe. 


Drugi jąc w prawą rękę rewolwer noenemu bo- | Nie nzysj powodzenia. 0- 
„ wżięty jest z tajników życia paryzkiego. Ma-  haterowi, wy go aks beaa pE beenie gwiazda jégo blednie, portret p. Mo- 
my przed sobą widok na cżęść pierwszoczęd- ni} błąd le zdania waszego, I że po- | drzeje! nie wytrzymuje krytyki — p- 
bul jaż Paryż jeszce spi, wiemy, osłabił ni nie całe om gl Mireckiego peha jakaś siła zwątpienia 
bo to noe — a może blizko ranek — gdyż nikt mie miałby wątpić, że ki 2 wstecz, a więcej o tym obrazie powiedzieć 
to kilka i drzwi otwartych, z których bije kruciey lub nurty Sekwany sà meuniknionym | nie możemy. 
światło, a we drzwiach żegnają ponętug ` m tego dramaty. _ Pan Ajdukiewiez, który uzyskał już 
imfy swoich przyjaciół i Adonisów, przeko- : „Pod kala zo architektonicznej perspe- | poważne imię w świecie artystycznym. przed- 
nywamy się natychmiast, że tam po za temiktywy i rozkładu światła niezgodzilibyśmy | stawił p. Modrzejewską w naturalnej wielko- 
drzwiami i wśród tego blasku panuje hazard się z arłystą. Brak tam jeszeże stozamienia | kdl. Praca ta zapowiedzianą została naprzód, 
żywota. i studjów, chociaż pomimo tych wiedz p. Pa- | jako wybitnie dodatnia praca artysty, którego 
Na pierwszym a wśród mroku oświe- weł Merwart ssie się znakomicie na każdy obraz budzi ciekawość. Tym razem j 
j m; r. oko w oko z po- arenie sztuki skiej. [dnak wyobraznia nasza doznała zawodu, 
4 męzką, która podk bilans żywota. | Pani jowska, to najjaśniej świecą- | portret taki popisowy nie jest wykonany i 
dżentelmen, któremu by w innem po- |es obecnie gwiszda na horyzoncie artyzmu |ukończony tak, jak to było w siłach a 
nie można zrobić żadnego zarzutu, scenicznego, sława jej, którą uzyskała na o-/ Zapatrując się ze stanowiska il 
w tej chwili jednak miotają nim takie nie- bydwóch półkulach ziemi, oddziałać musiała i praktycznej, obraz stosunkowo do wysokości, 


` pięćdziesiąt tysięcy na Sandomirzan a w ciągu 
|< „dni kilku rozkupić trzydzieści tysięcy „Ziar- | 
> na“. — Lecz nie postrzegamy, że ten prze- 


sumiennema, 
stosunków, 
rosyjskie w 


Najwyższem. tem w tym niezdrowym 
kierunki Rs é 


j owego serwilizmu, który może | 
té właściwem uczuciem pewnych koteryjek 
naszego miasta, ale nigdy cesłości narodu. | 
Logiczne konsekwencye postawionych tam | 
twierdzeń i zapatrywań objawionych, ehocaź | 
je autor w ostatnich listach pewnemi restryk- 
€yami ogranicza, dowiódłyby w końcu, iż pa- 
nowanie Rosyan w Polsce jest jedynie korzy- | 
tnem dla nas, i że skarzyć się na nie, niej 
mamy najmniejszych powodów. Dzika repre- 
sya po 1868 r. miała nas dopiero knutem, 
asyłką i konfiskatą nauczyć właściwie polskie- | 
go patryotyzmu, zruszczenie szkół miłości dla | 
ojezystego języka, cenzura poszanowania lite-| 
ratury a ruina tysiąców rodzin obywatelskich 
j urzędniezych ład w nasze majątki i budżeta | 
wprowadziły. Autor podniesienie się Warsza- 
wy przypisuje zniesienin raczej autonomii i 
sądzi, że z przywróceniem naczelnych władz 
"kraju upadłoby miasto nasze! Czy to czasem 
nie za bardzo ryzykowne ? 

Osnuwa autor swe listy na wierze w „do- 
brobyt Królestwa* — które przyrównywa nie 
mniej nie więcej, 
Zle szl 
O dobrobycie 


korespondenta informowano. 

stwa dużo się mówi* opie- 
rając sądy na pewnych ch — niestety 
w gruncie tak nie jest. hwyca nas wysta- 
„wa tkacka, unosi wystawa koni a w stan bło- 
„gości wprawiają wyścigi z całą swą świetnoś- | 
„cią; jesteśmy dumni ofiarnością, która potrafi 
dać dwakroć stotysięcy rubli na Szlązaków, 


mysł jest nie naszym, ale filią fabryk nie- 
mieckieh, urządzoną czasowo, dopóki trwać 
będzie kurs obeeny rubla i cło w złocie. Tym- 
ozasem fabryk w rękach krajowców, zarządza- | 
nych ez krajowców i krajowemi prowa- | 
dzonych kapitałami bardzo mało ; tymezasem | 
nasza młodzież technicznie wykształcona nie | 
ma się gdzie pomieścić i panowie inżyniero- | 
wie, chemiey, technicy wysługują się jako! 
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czasach 
tu niejakie polepszenie, to tylko 
skali życia, z 


kształ, 


urzą eh, mogących 
ułatwić rozwój. To też pods hr wiejskie 
w dziesięciu guberniach Królestwa nieznaczny 
bierze tylko udział w tem, co życie publiczne 
podtrzymuje. Spróbujcie tylko zaciągnąć gra- 
niczną linią po Niemnie i Bugu, a wnet zo- 
bnezycie, jak zmaleje życie samego Królestwa. 
To znaczy” żyjem, bo mamy oddech ku na- 


wi, ku Łitwje, wyż Podolu, Ukrai. 
nie. Dopiero połskość, się.tam zatrzymała 
albo rozlewa, -nadaje objawom . A 
ową pełnią, ową niezwykłość częstokroć:, 

pasze fabryki sprzedają swe by, tam idą 
nasze pisma, książki, 
składki stanowią głów ną część ofiar na 
Szlązaków, Sandomirzan itd., tyle imponują- 
cych Galicysnom lub Poznańezykom. Ale oce- 
mie to, trzeba pamiętać, z jakiej to wszy- 
stko przychodzi przestrzeni, że składają si 
na te sumy Polacy od Wisły do nem 
ci co zajmują stanowiska w i — zwykle 


wyro 


|zajmują miejsca korzystne, sę ladzie zamożni 


i, schylmy przed nimi czoło — ofiarni Trze- 
ba to wszystko wiedzieć, aby sobie zdać spra- 
wę i fałszywię nie przęceniać zamożności 
Królestwa i nie snuć na tej podstawie wnio- 


jak tylko do... Belgii! — |sków, jak z jednej trony mi 


biać społeczeństwu, tak napaw. 
ciemięzców. — Stan Królestwa weale nie. jest 


|zadowalniającym. Czy kraj w środku Europy, 
nad jedną z najpiękniejszych rzek, żyzny, 
tak | wiary 1? Kto, — oto. Kotzebue. Antor o 


zamożny w bogactwa mineralne i leśne — 
powinien wyglądać? Niestety ciąży nad nim 
żelazna, mściwa ręka, którą władają nierozum 
i dzikie instynkta wyrzuconej ze 
swego-społeczeństwa do rządzenia nami. Gdzie 
to autor widzi dobrobyt w Królestwie? Czy 
między ludem, który z braku oświaty i syste- 
matycznego rozpajsnia marnuje wszystkie swe 
zasoby, p M are miastach, które się 
corocznie ją pożarów, w ciem- 
nych nad wnelki wyrie maożących 

zgangrenowsnych warstwach żydowskieb jak 
rak roztaczających nasz organizm ekonomiez- 
ny? — Nasze stosunki agraryjne umyślnie 
zakłócone, nasza oświata obniżona, młodzieży 
wszędzie wstęp zatamowany, nasze drogi bite 
zniszezone, spławy zaniedbane, 


„wolno najemni“ po różnych biurach, bankach 
itd. Większa własność ziemska w dziesięciu | 
guberniach Królestwa jest przeciążoną hipo-| 


„do rozmiarów naturalnej figury — jest na sze- | 
rokość za wysoki, jedna stopa więcej, a nie 
byłby artysta wpadł na tak niefortunną pracę 
aby p. Modrzejewską w prostopadłej linii na- 
rysować od głowy aż do konczyn ogona su-| 
pok aj szparag wybujały. Przypuśćmy, że 
artystka gwałtem chciała, sby ogon sukni był 
w całości przedstawiony, to artysta powinien 
go był w inną stronę zwrócić, a nie puszezać 
pionowo pod nogi, gdyż kontury takie tworzą | 
nader niesmaczną całość, jakby mechanicznie ; 
azająsniętą dłużyznę do nieskończoności, Wi- | 
dzowi się zdaje, że z tej podstawy powłoki od 
sukni możnaby postać jeszcze co najmniej o 
metr_wyśrubować. | 
Dalej portret zdaje się mówić: „patrzcie! 

je! — na świetność mego ogona !* — 

tak, artysta nie odpowiedział zadaniu, bo 

<zęść ta ubioru sprowadzona do pionowej linji | 
Pod stopy, nie grzeszy wesle pięknością ry- | 
sunku ani wykonania o ile draperja torsu, aż | 
Po pas traktowana jest pęzlem z troskliwoś- 
a artysta w całej dol- | 

Części, świetnej białej adamaszkowej su- | 


dotyczy samej 
nam pani iej 


|do ige, 


ma pozór rzeźby pomalowanej | k drugiego 
pory, takowa mati. 


publiezne przez tysiące złodziejów 
zagrożone; wszyscy jęczymy pod 


systematem 


w zupełności ani z życia codziennego wśród 


białego dnia ani z aby 3 złudzenia na | 
iej 


scenie. Wyraz p. Modrzejews| 
wszym i drugim wypadku inny. 

Co p. Ajdukiewiczowi przeszkadzało do 
harmonijnego wykonania całości i prawd y 
nie pojmujemy, bo nieznamy powodów, 

Dodatnią stronę obrazu stanowi przede- 
wszystkiem tło, do którego użył artysta śre- 
dniowiecznego gobelinu, przedstawiającego see- 
ny z ówczesnego życia społecznego. Pomysł 
ten nader szezęśliwy, a wykonany pod każ- 
dym względem znakomicie, sumiennie, to też 
więcej zwraca na siebie uwagę znawcy, sni- 
żeli główny motyw obrazu. 

i: € się piezentuje piękny pies, który 
się łasi i ociera o suknię artystki, traktowany 
on jest z werwą artystyczną, jaka właściwą 
jest p Ajdukiewiczowi. 

idyby cały obraz był tak wykonany jak 
pies oraz inne emblemata nienależące 
to utwór ten można by było naz- 
wietnym, tak jednak wygląda, jakby ma- 
przez p. Ajdukiewicza i jeszcze 
nieobeznanego z warunkami 


Są na wystawie krajobrazy, obok których 


był w pier- 


tło i 


wać 
lowapy by 


turalnym nsszym przestworom, ku hirren] 


z tamtąd nadchodzące | 


dumą naszych | rozkazy 


bezpieczeństwo | oficerów ywalnią 


wspaniałomyślnie 
i w PRA „obiadowych, dety im 


sdmistracyi zdzierczoj 
takich okolicznościach 
wijać się społeczno 
i będze do do ysokiej 

, w salonach wy: 
arystokracyi lub plutokracyi, jąc do re- 
dakcyi niektórych tłustych ch dzien- 
ników, osądził, że tak jest wszędzie. 

Autor mógł być źle poinformowany o 
stanie Królestwa ; co znaczą te hymny 
pochwalne na cześć warszawskiego czynowni- 
jetwa? Gdyby w tych wiadomościach nie było 
jwięcej plotek ohydnych i fałszów, świad. A 
jeych, że autor pojęcia nie ma o pkn 7 
[i że jest naiwnym symplieyuszem, smutno ro~ 
jbiłoby się na duszy, że eoé podobnego z do- 

wiarą pisać można po polsku. —— Nie na- 
iora do płacze jmujemy tyeh, 
którzy pr wyn. praktyczny modus vi- 
4 vandi we Polakami a Rosyą, którzy się 
4 możliwością zgody... ale chwali tak 
|napróżno, dla: przyjemności chwalenia, rosyj- 
skich czynowników będących narzędziami naj- 
| haniebniejszego systematu ucisku i ździerstwa, 
|tego poja nie możemy. — Zeszły z pola br. 
Kotze| wywołuje pod pióro autora prawdzi- 
we dytyramby: „Doświadezony w bojach wo- 
jownik* — tak w 1881 r. przelewał krew 
naszą! Pojmujemy, że można to przebaczyć 
żołnierzowi, ale mu to wspominać jako ehlu- 
bę nam chyba nie w ! Hr. Kotzebne nie | 
pochwalsł mys lędem Unitów — fałsz 
Gruby: - Zbyt był ten Niemiee w rosyjskiej 
„aby odważył si wiek 


t 
nie etanan eo zalecało poigne irmaniero 
carowej i pansiawistów. — to wal 


niedołężnoj! Cay w 
wać kraj 
s którym om 


| 


to dobrowolnie Uniei wrócili do 


tych rzeczach nie wie, ale o czem -nie wie, 
tego niech naturalnie niepisze. Niech ktokoł. 
wiek pokaże choćby jeden akt TY tab 
prywatny dobrej woli Kotzebuego? Nie zjadał 


do nas 


na wyjednał 
porn skutkiem. zmiany płn tm Wy: 


wzorem naj, 
przysłowie weszło wi) 


je 


choć um ten gel osobne pobierał fundu- 
-= k 
su, bo na nfs mrugają i wabią peso % 
gościnnie, witamy 
artystyczne, nam stary nasz 
znajomy p. Aleksander „Świeszewski 
przez obeych krajobrazów. Tym rezen» 
mamy przed sobą widok z pod brzegów jezio- 
wszem planie jezioro a dalej gigantycznych. 
kształtów skaliste góry j lodowce, opromienio- 
penglabep). - Miniaturowy ten obrazek to pe- 
| rełka sałonowa, iak malować umie tylko Sohe- 
że nie przecenia nigdy swych utworów a w po- 
size ot z wielu ve] stawia nadzwyczaj” 
to prześliczne cacko, jakie mamy przed sobą 
na wystawie oznaczone tylko ceną 75 zł. nie- 
jesteśmy, że dyrekcya towarzystwa sztuk pię- 
mych nabędzie obrazek ten bez targu z ar- 
szowskiego wraca się mimowoli ki 
a nie można oka nasycić. Artysta, jak nam 


nie dać 
przechodzę, opuszczamy zamierzo 
|stępając rdwdziwe cacka 
jwielce ceniony nietylko > Polaków ale i 
ra Aurenzo w poładniówym Tyrolu; Na pier- 
ne światłem wieczornej zorzy tak zwane (Al- 
szewski, a ma on jeszcze jedną wielką zasługę, 
skromne ceny. Dziwić się zaiste należy, że 
zostało natychmiast zakupione. Pewni jednak 
tystą do wylosowania. Do widoczku p. Swie- 
wiadomo, buja jak motyl po rozmaitych kra- 


burgu, że tak nie jest, ale milczano 


wając się grubej łapówki. 


darowizna stała się faktem, Kotzebuemu żal|rs. rocznej stra 


stwo w wewnętrznych stało się najzawzię- | kwiatów 
tszym jego nieprzyjacielem, odrzucało wszyst- | W 
ko, o ro prywatnie i publicznie prosił. Sądził wna pragniono 


parer enirar. ridar eyes FEE 4 orc 


tersburgu, ale 


ca Bo Jai rea, pod pozorem, że 
ukaz tylko 50-letnią obchodzić dorwa- 
pdąsczei ekpa T foraire 
|. zO o 

staruszek" 


ch „mal, 
Tak Kerm S w rzeczy- 
inne w czy- 


legenda. Kto 
rosyjskim ZE” ten chyba nie 
e 
iatem. 


ui 


| 
a 


i 


w, sprężyn kierują- 
tego też nadzwyczaj 
takis zapewnienia koresponden- 


Wsiewołożski probki że gdyby 
w teatrze język polski na scenie— 
poda do dymisyi! Błogosławiony, kto 


t Języka iego nie 
lą aż Aug boy perro 
i o bezpłodności 
wie, jeśli 


Fig 
m 


i 


zwidzą i Tatry, ale jakżeby był pożądany 


Znająe jego ienie i łutwość odczucia 
kna 4a lay agin a by tu dla siebie, dla 
hua swego najobfitsze żniwo a oddałby tem 

wielką przysługę krajowi, że zapoznałby i 


obce ołeczeństwo z pięknościami, przyrody 
CYNA p. 8. umieściła dyrekcya | 


kilka innych równie świetnych cacek arty- 
spare pęzla Henryka Grabińskiego. Nie- 
aae gret arama ge rA aav agp piena 
sii A iejszy 

„Młynek* mł kamienistym strumykiem 
jra czy Kapliczka nad drogą w Szcza- 
wniku. Spory te dotąd nie zostały jeszcze 
stanowczo rozstrzygnięte i w rzeczy samej 
względna jest ocena, który z tych widoczków 
jest piękniejszy. U dołu mamy przed sobą 
trzeci krajobraz „Staw Nobka pode Lwowem", 
który może jest mniej ponętny, ale odtwarza 
ze ścisłą prawdą charakter miejscowości. 
Mniej malowniczy jest widoczek „Powodzi*, 
a" nie = ma zalet da kj ac 
spoty! ię z większych roz- 

miarów płótnem p. A G. Późnym wieczorem 


'eters- | tach. — Nie waha? się wtedy zniżyć do in- 
spodzie- |tryg i wysadził z 
skoro | tow, 


b 
dymisyi Muchanowa, o co się usilnie, ma pod pipe aso eae 


w Galicyi wchodniej, Karpatach i na Podolu. | 
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| przedstawić żadnej sztuki serjo, o operze zaś 
|toć i mowy być nigdy pod Muchanowem nie 
mogło. Ten dżontelmen był typem rzeczywis- 


zajmowanego w salach redu- 
arzystwo, które na tem 4000 


pary brit] 


warszawskim 
Generał Albiedyński 
posiadać daleko wyż- 

z bryg a por] eo ję 
skiego sprężyściej. za to pod wzglę- 
dem cywilnym nie lubi się wtrącać do inte- 
resów, co zostawia większą swobodę | pepsi 
torom, — a taki obrót spraw jest dla kraju 


niekorzystny. Lecz o znakomitych przymiotach | pisanie m ddr owój oi małej Moółowekiej M 


gen. Albiedyńskiego, który nawet w Tuille- 
riach za czasów nii kotyłióny prowadził, 
o barona Medema, o prezydencie 
Starynkiewiczu, o dżentełmenie Buturlinie, o 
iańym mężu Szabelskim w- Kaliszu itd. itd, o 
spodziewanych wyborach na „gołowę* war- 
szawskiego pomówimy bliżej w przyszłym li- 
ście dopiero, (Dzien. Pozn.) 


Wiądomości z Ziem Polskich. 


niemiecka jest rzeczą bardzo 
ładną, jeżeli tylko Niemców dotyka. My prze- 
cież Polacy prosimy, aby nas tym sposobem nie 


Hrabia Stanisław Czarnecki wraz z innymi 
posiedzicielami dóbr powiatu krobskiego, wniósł | 
zażalenie do Berlina, przeciwko germanizacyi 


| rysunek kredą, któremu nietylko my, ale i inni | 


nazw odwiecznych polskich miejscowości, żądając 
zarazem jak najsprawiedliwiej, żeby pisownia. 
w księgach hypotecznych zawarta została nsss- 
mowaną i nietkniętą, a nie przeinaczaną. 
Tymczasem pan minister wniosku nie uwzęłę- 
dnił, lecz przeciwnie przechylił się na stronę 
włads powiatowych, które zadecydowały nastę- 
pające dziwalągi ortograficzne dla wiosek naszych. 


Odtąd wolno przeto władzom powiatowym 


tak zamiast 
Gatsch Gat. 
Czeluschtschin Czeluścin. 
Chocischewitz Chocieszewice. 
Wilkonitachki Wilkoniexki. 
Bartoschewitz Bartoszewicę, 
Gromkowo Grąbkowo. 
Kossowo Kosowo. 
Otschkowitz Oezkowiow. 
Sułkowita Sułkowice. 
Podrzetache Podrzecze. 
Dzientschin Dzięczyn. 


Pan minister ma słaszność, że nie jest ta 
germanizacym tak radykalna jak Osieczny na 
Storchnest, Chodzieża na Kolmar, Chociczy na 
Falkstatt itd, ale zawsze jest to przomiana, 
która nie zadowołai, a Polaków 
obraża. Pan minister 
nazwiska potrzebne jest zezwolenie królewskie, 
utrzymuje przecież, że powyżej wymienione prze- 
nazwisk nie jest zmianą; i takim tłó- 


usuwa. 
Nie wiemy, czy panowie dziędzice zado- 
wolnią się odpowiedzią p. ministra, czy też może 


mianach nazwisk ostatecznie sam jeden rozstrzyga. 
Uzasadnić by rekurs swój mogli bardzo łatwo, 
po prostu tym, te zmiany te niszczą historyczne 
pochodzenie i zgodność z dokumentami hipotecz- 
nymi, a potem że są i nielogiczne. Nie zechce 
bowiem p. minister twierdzić, żeby polskie Ść 
w wyrazie Czeluścin, dało się w języku 
niemieckim wyrazić przez schtsch, gdyż to sna- 
czyłoby Czeluszczyn, a nie Czeluścia, więc 
przepisanie niemieckie nie jest dosłowne; a 
z drugiej strony, jakim prawem przy wyrazie 
QChocieszewice ucina władza powiatowa sa- 
mogłoskę e, pisząc Chociszewitz; wszak tu jest 
więc zmiana wice na witz. 

Nielagicznie jest dalej, żeby brzmienie na 


a początku Czeluścina zatrzymywać nietknięte 
„1 w niemieckim 


Ozeluschtschin, albo brzmienie 


rz we wyrazie Podrzecze pisać znowu przez rz, 
a nawet Dzięczyn pisać po niemiecku Dzien- 
tschio, bo żaden Niemiec naprzykład Nadreńczyk, 
mie umie czytać ani cz, ani dz, ani rz polskiego. 


Mo _wyte ren jedną 
z najświetniejszych prac jakich artysta dokonał. 


przyznaje, że do zmiany . 


|nie szczędzą dobrze zasłużonych pochwał. P. sztuce polskiej, a cena 260 złr. jest również 
JH. G. pod względem cen swych utworów |sumienna. Gdziekolwiek indziej po za grani- 
idzie ręka w rękę z p. Swieszewskim, nie cami kraju akwarela ta nie pozostałaby je- 
kładzie idealnych con, to też znajduje na | dnego dnia bez nabywcy. 
E ag swoje zawsze nabywców, Zaliczamy Oprócz tej akwarelli mamy jeszcze prze- 
|do najsumienniejszych i najpłodniejszych ma- | śliczny portret chłopezyka, a drugi stanowi 
|larzy widoków, które, gdyby wystawiał po | nietylko wartość artystyczną, ale należy do 
| za Krag kraju, zyskałyby zapewne uznanie | ostatniej epoki naszych dziejów. Jest to por- 
wielkie. jtret śp. Karola Forstera, wielee zasłużonego 
Naprzeciw widoków, o których mówimy, | pisarza dziejów epoki listopadowej. Portret 
jumieszczona jest większych rozmiarów akwa- ton wykonał artysta, gdy śp. Karol Forster 
jrella p. Fraaciszka Tepy, który położył wiel- przybył na krótki czas do Lwowa podczas 
kie zasługi nietylko w ogóle jako znakomity bytności Siemiradzkiego. P. Tepa jakby prze- 
ji pierwszorzędny akwarelista portretowy, ale czuwał, widząc tego zacnego starca tuł acza, 
ze względu prac etnograficznych, typów na- że nie wolno odwlekać, ale korzystać należy 
szego ludu nie znalazł dotąd rywala. Prace z okoliczności, uprosił go więc i wykonał por- 
p. F. T. cenione są w Europie. Tym razem |tret. We dwa tygodnie później Forster już 
|sprawił lubownikom sztuki prawdziwą nie- | nie należał do żyjących. 
spodziankę, dając na wystawę widok ze swych | (C. d. n) 
= po Wschodzie, „Spoczynek Arabów | 
wanseraju nad brzegiem morza Śródziem- 


u=?3? PE. 
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ti, 


b. 
Katz, 


świe- 


Z Rady miasta Lwowa. 


Posiedzenia z dnia 29. lipca. 

Przed rozpoczęciem spraw, jakie były na 
porządku dziennym, prezydent dr. Gnoiński 
oświadczył eo następuje : 

„Na  poprzedniem posiedzeniu zapadła 
uchwała wzywająca mię, abym wpłynął na 
| tutejsze dzienniki, iżby te sprawozdania z po- 
„ siedzeń świetnej rady miejskiej podawały w 
` sposób objektywny. Zadaniu temu zadość uczy- 

nić nie mogę, raz dla tego, że mie zgadza się 
ono z przyjętym obyczajem, które czynności 
cia?  reprezentacyjnych pozostawia zupełnie 
swobodnemu ocenieniu ze strony prasy, a po- 
| wtóre każda myłka, jakaby w tych sprawozda- 
| niach zdarzyć się mogła, może i powinna być 


$ Sprostowang. Proszę zatem, abyście Panowie to 


| 


Moskale namówili bana Chiwy, że w roku | Ptdzie język polski. 


„jliła Rada ua wniosek p. Richtmana i współko- 


z teatru mianowicie 


oświadczenie moje raczyli przyjąć łaskawie do |że publiczność wychoaząca 
podczas doróżki walg 
deszczu, gdy zalegają ulicę 


wiadomości. (Część członków rady, którzy nie 
podpisali wniosku przyjmują oświadczenie to 
oklaskami). 

Odczytano podziękowanie m. Rozdołu za 
udzieloną zapomogę pogorzelcom 500 złr. 

Panu Tatomirowi udzielono urlop cio 
tygodniowy. Odrzucono rekurs w sprawie bu- 
downiczej Kory Schreiber, właścicielki realno- 
pod l. 598%, zgodnie s wnioskiem Magi- 

. Tak samo odrzucono rekurs współwłać- 
cieli realności pod l. 212%/, Gedalego Kreiz 
Dawida Botwina i rekurs Rafała Rosenberga. 
Wnioski w sprawie legatów, uczynionych przez 
śp. Franciszka Cętnarowicza i Andrzeja Badera 


domości. 
Wniosek w sprawie nabycia realności 
133 i 134/, na rozszerzenie ulicy przej 
skiej. spowodował dłuższą dyskusyę, 
zultat był tego rodzaju, aby 


tylko w takim razie, jeżeli! w; właści- | 
cieli będą przystępne, gdyż byłoby do życzenia 


Profesor Zacharjewiez wniósł 


upadła. Nadmienić wypada, 


Gdy system  protekcyjny znajduje gorącą 
opiekę i z dziwną odwagą broni swoich klientów, 


Na posiedzeniu z d. 25 maja b r. uchwa- 


legów, ażeby na podstawie $. 35. przystąpić do 
reorganizacyi regulaminu czypności gminnych. 
| Wniosek ten odesłano dó sekcyi V. Ponieważ 
| jednak sposób reorganizacyi czynności gminnych 
nie jest określony, referent stawia wniosek wy- 
brania komisyi, któraby się zajęła tą sprawą. 
Poprzednio już był taki wniosek w Radzie 30. 
września 1877 roku, i wtenczas wybrano ko- 
misyę składającą się z pp. Dąbrowskiego, Piąt- 
kowskiego Fel., Wiedenia i bar. Kannego. Re- 
ferent wnosi, aby komisyę wybrano z siedmiu 
cułonków. 

Rada uchwaliła dalej zmienić dotychczaso- 
wą formę kontraktów, które obowiązują gminę. 

W sprawie wniosku radnego Jigermanna 
z d. 29. maja br. o zmianę regulaminu posie- 
dzeń rady uchwalono większością głosów przejść 
do porządku dziennego. Na wniosek radnego 
Fr. Dalila w imieniu sekcyi drugiej uchwaliła 
Rada 200 zł. jako subwencyą na urządzenie 
targu zbożowego, który się odbędzie w paź- 
dzierniku. 

Rada odrzaciła rekurs w sprawie p. Kwiat- 


chubę, bo nuż protektorowie gotowi się o- 
jbrazić i zażądać ter minatki. ze słażby kra- 
jowej. 

W skutek takiego postępowania nieprakty- 
kowane czyny w Zakładzie kulparkowskim by- 
najmniej nie zostały uregulowaue przez usunięcie 
p. dra Marescha , bo jakkolwiek stanowisko dy- 
rektora zastąpione zostało p. dr. Neuserem 
z Krakowa, o którego charakterze, zdolnościach 


czej nie bylby nawet prowizorycznie 
brał na swe barki tak wielkiej odpowiedzialności. 

Dyrektor psychiatra kę takim Zakładzie ke 
kows » dzierża! kawiarsi teatralnej, któ- |bląkanych jak kulparkowski, to nie jest: , ein 
prieangis ararte nakazał znieść werandę erea ter alles“, a więc żądać od nie- 
kwiatową, ustawiony na chodniku przed kawiar- | go, aby był dyrektorem calego zakładn, głównym 
nią, Sprawa ta wywołała dłaższą dyskosyę, | lekarzem, administratorem, jest to taka 
lecz jak się przekonano były głosy żądające aromalia, jaka się tylko u nas praktykować mo- , 
udzielenia pozwolenia, Lecz gdy się przykonano, | że. Kto ma jakiekolwiek pojęcie, jakie obowiązki 


74% — 

Pan redes spokojnie, bo wie że „pro- | 
tekcya* — pod. nietylko przed takiemi| 
„Niech żyje protekcya! * | 


się podejmuje , ten uwie- 
Kolętutowie tażnema sode. | 


Weteran z r. 1831 dobrze zasłużony Oj- 

który nietylko krów ale i mienie od- 

wspólnego dobra, przyjęty w roku 

Zakładu dla starców i sierót w Dro- | 

y był Zakład ten opuścić, a toj 

pomiewierania, jakiego ze strony Dy- 
doznawał. 
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| Wystawa etnograficzna w Kołomyi. która 
|jak twierdzić można, otwartą zostanie w pierw- ; 
jszej połowie września, a nawet już około 10go, | 


j 
i 


l 
fi 
af 


gląda ka spełuleniu obowiązku: Jeżeli inni 
członkowie komitetu i obywatelstwo szościa po- 
wiatów, przyłączonych do okręgu wystawowego, 
z taką samą gorliwością pracować będzie, to 
wystawa kołomyjska osiągnie wielkie znaczenie, 
Niewypowiedzianie wdzięczui jesteśmy p. Przy 
bysławskiemu, że tenże wpadł na szczęśliwą 
myśl i zaprosił do urządzenia wystawy taką 
powagę, jaką jest znakomity i znany etnograf 
Kolberg, który obyty x warunkami wystaw 
etnograficznych wielee się przyczynić może do 
prawidłowego zestawienia, 

Wprawdzie wystawa etnograficzna w Ko- 
łomyi walezyć musi o dostatek vdpowiedniego 
fandnszu, obowiąskiem więc jest wszystkich oby- 
wateli dobrej woli, a mianowicie przemysłowców, 
aby komitetowi przyjść z datkami w pomoc, 
mianowicie nie szczędzić grosza na rozkupienie 
jak największej liczby losów loteryjnych. Można 
twierdzić, że jeżeli wystawa olwartą będzie jak 
to jest zamierzone, podozas przyjazdu cesarza, 
w udaiał publiczności całego kraju będzie bardzo 
znaczny. O przygotowaniach wystawowych i po- 
mysłach odebraliśmy bardzo ciekawe wiadomości, 
ale ich nie podajemy, aby się stały niespodzianką. 
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Hi 

lzŻĘ 
AER 


zbiorowe 
[kilku lat przemysł domowy jest na porządku 
Eida esta Tolsa Ke 


Przewodnik przemysłowo - handlowy po 


P. Zygmunt Gawarecki, literat, znany 
ze swych: znakomitych pism nietylko o rolnictwie, 
ale i przybył do Lwowa i za- 
myśla dłuższy czas ta zabawić. 

Przypominamy, że jest óo autorem „Pa 
miętników agronoma o oblężeniu Paryża*, któro: 
po wojnie pruskiej wzbudziły takie zajęcie w pi- 
smach warszawskich. 


„ sumienny i sprężysty agronom: 

Arczi 
, Szuka 

dóbr lub kontrolora. Bliższa rd wa ny 


; |dakcyi „Strażnicy polskiej”. 


ep 


Lwowie. 


KANTOR WYMIANY | 


we Lwowie 


Wu mir 


naturalne 5 0 h À L I l || L | p W istniejącą blisko 30 lat 

ze zdrojewisk > raeown'ę introligat: 
krajowych i zagranicznych | dawniej niertó fsck saska 
otrzymuje | 0. M. BRAUN D agag Pc powanie N o 
co dni 14 świeży transport ku uje i sprzedaje pod warunkami |00. Jezuitów, przenioslemy 2 dniem dzi- 
handel majpzystępnijszema wszelkie obli- py pa tilep Roporaika, do kaite 


Zmiana tokalu. | 


Krajowe i zagraniczne 


naturalne 


WODY 


mineralne 
równie codziennie świeże 


MORELE ==; 


KAROLA BAŁLABANA ee hpa Sorgo EL rwa zk PIE i czarne na 
n E priprt arin hko | 007 o takei: waskie Aj A SC zi | kompoty 
'yayiki na prowineyę odel | monety krajowe i zagraniczne. dt Płeć, n zaj 
jasko-ronyjska _|Eutestaewyiecewino saara ma Rzy EA a ee] (ZEREŚNIE 
Ch 0-TOS, jska Í płat dziękując za dotychczasowe zaufanie | 
HERB KA. terminem wypłaty. P. Ñ. Publiezności, polecam się i nadal | * morawskie 


o aromatyczna prawdziwa,| Szzzedaje lesy na raty,  |iwkawym względom. 
e riam 
*|, kilo Kongo cesarska gl. 2. | Dostarcza nowe arkusze ku Kajetan Jaśki 


WA = FAA . i" do akcyj kolei Karola-Ludwika. 
"h kilo Meala de Mose, „ 4— yy, i i incji ę - 
s kilo Emperia! TE, , Wszelkie zlecenia z prowincji usku: Pierwsza Galicję i 


'h Sethi hih Perbac, a ASA o Negi wani Re włocznie. 
tel „ sorta sta. zł. 1, | nach 
1 batel. Bama TI sorta tar. F 110| ZAKŁAD 

lom hou. Wystawie kraj. NAPR TPN p AYIN 
spółka” Sia iaratn, NAUKI JEŻDŻENIA KONNO 


pray placu Bernardyńskim |. 15 [ulica Czarneckiego 1. 22.obok klasztoru Jpoleca Lodownie na 


premiowana 


łodownie nowego wyni 


we Lwowie 00. Karmelitów przyjmuje do nanki P.T. | 
leca swój obficie zam trzony (Panów jakoteż i Damy, oraz młodzież I rezerwoarem powietrznym bez rur; 
jobojej plei, — Przysposabia Panów wcho- spiżario, ZM r 

jdzących w służbę wojskówą wodlug te. przechowania lodów tudzież cziębnią = 
oraz wielki wybór luster, materyj na olsy p a Phs ab M4 Aer m. RAM bash pyta kr 
r odi ki | mosiężno — tak samo je 

meble, Arani x s = m tku w 12ta lekcyach kończy kurs pan | Prastor dia Pa mor 
niszbw w okien, Jakon we Beznański. mm Cenniki flustrowane wysyłam na 

Bli gigtyeh I żelaznych. | NONDACABE YJ łądanie. franko 


Pozostaję z szacunkiem 


jzaszezycona 7. medalami fabryka | 
Fr. Łazarskiego 


piwo (Eiakeller) jPokryeia dachów, ornamenta eynko- 


poleca handel 


ST. MARKIEWICZA 


RC f we Lwowie w zak L42 
"M TEON BRATKOWSKI 


we Lwowie, slac Maryacki | 11. 
poleca swój 

sklad i pracownię wyro» 

bów metalowych jako to: 


z Pomp? lwe tak lane jak tłoczone, mianowiele = 


y do zamrożenia + Kzymsy, balustrady, konsole, okna 


|mansardowe, wzdoby dachowe, i t. p. 
również urządzenia klozetów, pisoi- 
rów, wentylaeyi, wodociągów, kapieli 
JI t p. wszelkich w zakres blachar- 
‘stwa wchodzących wyrobów. 


f 


E J. Pit A rmardyński 
WODA KOLOŃSKA 


FERDYNAND OHLY 


we Lwowie, 


przy ulicy Sykstuskiej liczba 37, 
róg Ossolińskich 


poleca swoją 


PRACOWNIE KOWALSKA 


przyjmuje zamówienia na 


POWOZY NOWE 
jakoteż wszelkie naprawy i kucie koni uskute- 
„cznia najakuratniej po cenach najniższych. 


J. CIRCE 
przedtem E. ZIEGLER k i ban- 
darzysta po cenach umiarkowanych 
RĘKAWICZKI 
glanaowne damskie od 2 po IF 
guzików, ie o 1 i 2 gazikach, orar | 

wielki wybór kolorowych tak damskich 'Każd 
futerkiem dlu jest naj 


do szycia, plisowania falban i do poń- 
Jezoch, z najpierwszych fabryk i najno- 
wszych konstrukcyi. 
MM Gwarancya 5 lat. HIM 
przed wydaniem z han- 


jak i męzkieh, jelonkowych, z Jokładniej ureguiowana. — 
innych. — Również szelki kra- Zamiana i naprawa — ez- 
watki i waselkie wybory skórkowe. [tonka części składowe i igły w wielkim 


Zamówienia z prowinegi załatwia wyborze. — Gruntowną 
odwratoa pocztą. | 


FABRYKA PAPIERU 


w Czerlanach f 


BRACI KOLISCHER I MARKHEIM 


w ruch puszezoną została | 
od 1. stycznia b. r. | 


plisowania na maszynie — poleca 
„ JÓZEF TWANICKI 
mechanik w hotelu Georga. 


Wyrabia: 
papiery drukowe kte i weli | 
papiery do Meska kotwy I baa | 
eeptowe, 


papiery afiszowe i okladkowe, | 
we papióry ko!orowe, szare i białe, | 


it p i 
gatunków jakoteś i ce- | 
pomyślnie konkuruje 


rocią 
nami fub 

= fabrykamı zayranicznemi. 
Zastępstwo i skład fabryczny posiada p. | 


F. Zagórski | 
we Lwowie, ul. Jagiellońska l. 15 
który wszelkie zamówienia przyjmuje. | 
Pierwsza krajowa fabryka ` 
woreczków z papieru | 
F. ZAGÓRSKIEGO | 
Lwów, ulica Jagiellońska l. 15. | e IEEE. E EEEN 
Cenniki oraz próbki na laskawe żąda | Ważne dla Panów kupców 
nie fanko wysykają ałę. | i przemysłowców ! 


Pudr salicylowy MASZYNA 


przeciw poceniu | nóg. | z 170 płytkami 


Płyn ualioziowy NAJNOWSZYCH MONOGRAMOW 


przeciw oparzeniu się nóg. i wszelkimi do tejże 
Flakon 50 ct. z przesyłką 70 ct. | potrzebnymi przyrządami 


peleca 


J. Ihnatowicz, | pinen 
e SN ak 
Wstrzykiwanie w drukarni Anny Wajdowiczowej 


(pt. Poremby), Rynek, 1. 9. 


z rośliny MATICO 
flakon 50 centów. 
Radykalny środek przeciw rze- 

= Ji ruskie dla osób starszych | dzieci; 
jróżno nabożne pieśmi odpustowe, kra- 
jkowiaki, senniki, książki loteryjne itp. 
Odbiorcy nad 5 str. otrzymają 26/, rabat 
IWszystkie zamówienia z prowincyi w za- 


kres drukarni wykonuj 
osiszała $ tanio. jak "ry 


Ważne dla Panów kupców 
i przemysłowców! 
WOT UTERI ETDS ERSE 


oca jerską mowę, ` 


perfumy i kosmetyki 
w aptece pod węgierską koroną 
J. Piepesa we Lwowie 
plac Bersardyński L 1. 


HANDEL MASZYN | 


nankę szycia i | 


TEOFILA 


ze skór belgijskich w 


| Główny Skład Nasion 


ŁUCKIEGO 


we Lwowie, 


poleca do teraźniejszych zasiewów 


Qryginalną Styryjską i Bawarską 
RZEPĘ SCIERNISKOW A 
utrzymuje też na składzie 


PASY do MASZYN i MŁOCARN 


różnych szerokościach. 


| Rzemyki do pasów, spinki do łączenia i klucze. 


| Bundy, Sukna, Koce czysto 


| Aleksander Getritz 
introligator, Rynek |. 41. 


e Poleca swoją pracownię, w której 
najpyszuiejszych opraw do calkiem 
zwykłych broszur zamówienia 
je. 7 


dzieła polskie — swoim odbiorcom 
nadal poieca. 


Fabryka 
KWIATOW PARYZKICH 


Teofili Zielińskiej 


we Lwowie, ulica Akademicka |. 8, 
poleca największy wybór KWIATÓW, 
ubrań pa i garniturów tak goto- 

wych jakoteż ną zamówienia. 


Ferdynand Kindel & 
Władysław Gerc, 


diu korsennego p. A. Maikowskiego. 
Polecają Szanownej Publiczności swoją 
jpracownię i skład z wszelkiómi 
przedmiotami, w zakres blachar- 
ski 

w wielkim wyborze jako to: 
wanny rożrej wielkości, nasiadowe wan- 
iny, tuszs, klozety, łaźnie domowe i ty. 
jwykohują także pokrycia dachów, lab 
|wież koscielnych blacha żelazna, eyn- 
Jkową lub miedzianą , duloj gzymsy, or- 

namenty i wszelkie ozdoby ; 
przy starych budynkach uskuteczwiają 
[lak w miejsew tak i na prowincyi wszel- 
| kie naprawy i malowanie dachów 
| Przyjmują także naczynia knehen- 
ne do naprawy i pobielania po najumiar- 
jkowańszych cenach. Zamówienia z pro- 
wincyi załatwia się odwrotna pocztą. 


Pierwszy | jedyny na calą Galicyę 


k 
Magazyn Broni 
| perfumeryi i artykulow toaletowych , 


oraz potrzeb d. poiowania Íp 


| Alfreda Dzikowskiego 


przedtom BONIFACEGO NTILLERA 
we Lwowie przy ulicy Karola Ludwika 
„org anni ae. 
jeie 1 wyrobu mi 

= ich, + 0z- 


ouskich, D 

skich | niemieckich fabrykantow. to- 
trzeby myśliwskie i do podroży w pad- 
zwyczaj wielkim i gustownym wyborze. 
Sepadrony i rapiry 
szermierki. — Brzytwy najsiawniejszych 
fabryk Leeultrego szwajcarskie z 1, 2, 
3, 4, 5, 6, 7 ostrzawi. 


RE e m naw 


ulica Halicka Nr. 15. naprzeciw han- |" 


oraz przybory do| 


| Oliwę do maszyn naflepszą, smarowidło belgijskie, 
| tudzież wyroby z dóbr Jego Ekse. Al. hr. Potockiego. 


wełniane i Kołdry sławuckie. 


| JÓZEF ZINKIEWICZ 
warstat mechaniczny narzę- 
| dzi rolniczych 


Poleen swe wyroby cca - 
iaqow ici onstru! 
a miagowicie ZE a keyi 
zastosowane sẹ copy nowej 
i z gwarancya na & 
JI lecz 
| Błyski systema angielskiego, 


i 
ja których 


|gatonkow zboża. 
| Walnie bardzo doskonałej kon- 
|strukcyi, które już od dawna pożądane 
dla pp. gespodarzy. 


| Sieczkaraiś o.k. patentom nprap. 


znanych di o 
acena tychże o połowę niższa 
jak zagranicznś. 

Gepy do wszelkich konstrakeyi 
jmłocarń dorabiane dla omłotn koni- 
syay. 

Wszelkie re; dana rolni- 
jezych i gos Onywane s4 

bador tasha codach zarządem 
fachowego mechanika p. J. Kruka. 

jw wysyłam na żądanie 


z e czamie. | 
| Alichenia 


środek przećfwko grzybowi domowema 
| Środek ten nietylko retwiniętego 
|jaż grzyba zabiją i niszczy bez wątpie- 
jnis, lecz najdrobniejsze jego zarodki 
zatruwa ras na zawsze, drzewo i m 
w budynkach od dalszego pojawienia 
Ję grzyba ochrania; nie zawierając zaś 
w skladuikach swych żadnych jadowi- 
|tyoh pierwiastków jest dla ludzi uajm- 
p nieszkodliwym, o ty'e nawet 
m, 
|grzy! T iałacskazinch zatrute i nie- 
aliczoną ilość mikroskopijnych zarodni- ,- 
Jków w sobie unoszące — najanpełniej 
joczysgesa i odświeża. 
| Praktyczne obliczenia wykazały, 
że do zapuszczenia miejsca 20 jez mè- 
trów przestrzeni, licząc jeż w te nakro- 
pienie podsypki, potrzeba około 50 li- 
trów, przy nowo stawiących się bado- 
iwlach zaledwo tylko trzecią ezęść tej 
ilości, Jeden litr Ahchenii kosztuje 50 
let. a. w. — naczynia liczy się osobna 
jjak najtaniej, mianowicie za beczkę na 
25 litrów 1 zł. 50 ct, na 50 litrów % 


f 
f 
Í 


» jałr, 30 ot., na 100 litrów 3 zir, — do- 


wòz do kolei wraz ze stemplem 35 et. 
Wyskok mydlany, do mycia 


` "ez skórę i włosy od potu 
| ke | et 


J. ihnatowicz, 
magister farmacyi i zaprzysięgły chemik 
sądowy. . 


Lwów, ul. Kopernika 1. 3. 


O == 


HANDEL TOWAROW 
korzennych, win, rumu i herbaty chińskiej 
pod firmą „filia Karola Klimowicza* przez kupno nabyłem, 
i i takowy od 1. Lipes 1980 pol moją firmą: 
dalej prowadzić sta 
Sarazom ośmielam się zapewnić Szasowną P. T. Publiczność, że sprowa- 
dzając wszystkie towary .z najpierwszych źródeł, tudziek 
śnie. WODY MINERALNE mot m zdnyjwisk 
będę takowe dostarczał Szanownym moim odbioreom w najlepszej 
jakości i po najprzystępniejszych cenach. 
nie lieza mic za opakowanie. erea pte 
Jan Ważny. 
Z 
Fabryka parowa wód gazowych 
K. Rzący w Krakowie 
wyrabia Selterska, Gorzka, z Pyrofośforanem żela- 
-. z0wym, lodową i Limoniadę magnezyową. 
Flaszki tych wód opatrzone są mojemi etykietami i kabzlami 
z herbem miasta Krakowa. 
Zamówienia uskutecznia bezzwłocznie, 
a Krak: „ ną podstawie pa 
dla przemysłu krajowego w zastosowaniu do colów lec: n b 
A ZO 
i | A zootała Pori po ka kosi 
WAM winien odęzeł JL, oj 


ssom przochowaniu nie zmieniają swych wlasności fizycznych, a zatem nie fra- 
eş nic na skuteczności. p 3 


W szczególności zaś: 
sztuczna odzuzcza się smakiem mayw, co 
do skuteczności nie ustępuje bynajmniej wodzie naturalnej, gapenn (la 
od niej o wiele tańszą. 
Woda gorzka gazowa ma tę zalet przed wodami kiemi rodzi- 
memi, że w smaku jest znacznie przyjemniejszk a równio sku- 
teczną. 


, Woda s ofosforanom żelaza zawierając nawet znaczną 
ilość środka czynnego przyswaja się łatwo i dobrze znoszoną bywa na- | 
wet przez chorych z wrażliwym przewodeni pokarmowym, 

w. towa zawiera węglan litowy w ilości daleko znaczniejszej 
nitli jakakolwiek woda mineralna rodzima, nie ustępuje za 
w niczem wodzie litowej z zagranicy sprowadzonej. | 

w. ta wreszcie ilością jodu jaką zawiera (1 1000) prze- 
m bę wszelkie wody rodzime jod siek e! ce, i zasługuje 
na zalecenie, gdyż w tej postaci jodek potasu rychlej bywa wessany i 
mniej drażni Lo RBL ny isli w rozczynie, w jakim zwykle bywa 
podawany. 

Kraków 21. Maja 1880. 

Przewodniczący komisyi : 

Dr. Solborawski. 


K 
SR T Bria 


Prezes Tow. lok. krakowskiego : 
Or. Warschauer. 


w aptekach Wgo W. Redyka, mały Rynek, W go 
ul. Flopyańska, pod złotym Orłem na Kaźmierzu 
i w handlu p. J. Janigi. 


Towary T 


siodlarsko-rymarskie 
i inne w ten zawód wchodzące 


firre 1, 008 własnego i zagranicznego wyrobu 
PONI w obfitym 
1 świeżem wyborze ! w różnych gatunkach 


poleca 
po ocenach umiarkowanych 


MICHAŁ WALICHIEWICZ 


przy ulicy Kopernika 1. 2. 
"Wydawca i redaktor odpowiedzialny 1. N. z Qleksowń Gniowosz. 


Rzut oka 


m stosunki gidlgiana blogi maboaij, 


PR. Fm f voran JPuNIkowski, 


członek korespondent państwowego c. k. zakładu geologi- 

Cznego wo Wiedniu. — były asystent geologii w pọlitech- 
nice lwowskiej. 

Książka ta z trzema ma 


Endam redakoyi pn 


w tejże redakcyi po cenie 73 et. 
skiej i 


jskoteż w Księgarni pol 
we Lwowie. 


gp ormege 3 
SATWDNA AWAŁOWICZA 


we Lwowie, Rynek 1. 9, kamienica Arcybiskupia. 


we Lwowie, poleta 
najnowsze materje wełniane 
nn suknie damskie 
po ct. 30, 36, 40, 45, 50 i wyżej. 

Kompletne kollekcye próbek wysełamy na żę% 

danie odwrotną pocztą franko. 
Nowości z konfekcji dla dam jako to: kostiumy, pal- 
toty, dolmany, zarzutki, płaszcze i t. p. najnowszegc 
fasonu — poleca w największym wyborze 


MAGAZYN SCHAYERÓW "o zez * 
F. S BARDASZ 


„We Lwowie vis à vis kościoła Katedry liczba 9. 


poleca swój 


Główny skład gotowej bielizny 


także zamówienia na bieliznę wykonują się 
w najkrótszym czasie. 


Płótna i Stołowej Bielizny 

Największy wybór saskich Pończoch i Skarpetek 

angielskich Płaszczów od deszczu i Deszczochronów 
najnowszych kolnierzytów manszet i krawatek. 


Z drukarni Anny Waydowicz (pt. Poremby), Rynek L 9. 


Pod zarządem Szczęsnego 


Dodatek 


Rada miastu Lwowa |'* tw jaki sposób został on zdobyty, daje nania, iż na czas 


i dziennikarstwo iwowskie. 


Że Rady miasta są dia tych miast, któ | 


re przedstawiają, nader ważnym czynnikiem 
do rozwoju oświaty, przemysłu, handlu i 
w ogóle tego, co nazywamy dobrobytem spo- 
łecznym, tego nikt vie zaprzeczy, jeżeli du- 
chem Rady powoduje sumienne poczucie oby- 
watelskie a nie prywatoe. 

Poczucie to jest zbawiennem dla wszyst- 
kich miast i miasteczek w ogóle, a przede- 
wszystkiem jest wielkiej wagi dla pierwszo- 
rzędnych miast w kraju — stolic, gdyż stało 
się to już prawie drugą naturą społeczną, 
że się biorą wzory z głównych ognisk życia. 
A że rzesza społeczna jest wszędzie i zaw- 
sze jednakową, to też C rias fista merx: eria 
kle podług pierwowzorów stolicy nie tylko 
dodatnie, ale i ujemne wanie. Mogli- 
byśmy naliczyć niezliczoną ilość przykładów, 

„że sprawy dokonane w stolicach kraju, ko- 
piowane bywają ze ścisłością fotograficzną, 
nawet w najpośledniejszych A 
miasteczkach; pojmie więc każdy, jak się ka- 
ada Rada miasta stolicy liczyć powinna z tem 
eo czyni, aby zamiast dobrego przykładu nie 
uprawiać społecznego zepsucia. _ 

Niestety u nas, gdzie pojęcie o karno- 
ści obywatelskiej zeszło do nader względnych 

gdzie zamiast pielęgnować to, | 

co tradycya narodowa jako zbawienne nam | 
azuje, lub przyswajać sobie .z innych 
ajów i narodów to, co nam jedynie zdro- 
wie moralne i materjalne dać może, zbaczamy 
z tej drogi uczciwości i stajemy pod sztan- 
darem, który zbrudzony i skałany szerzy za- | 
razę w naszem społeczeństwie. ł 

Że Rada stołecznego miasta Lwowa ma 
nader ważne posłannictwo do spełnienia, a 
przynajmniej bardzo wiele zdziałać może dla 
dobra spółobywateli; że jej autonomicznej 

wa rozwiązały ręce i ułatwiły znacznie | 

„działalność, jest to faktem, który się zaprze- | 
czyć nie da. 

Lwów jako stolica kraju w obec wa- 
runków materyalnych, jakie posiada, pomimo 
niezwykłej wysokości podatków i innych cię- | 
żarów, jakie ponosić musi, mógłby dzisiaj 

rzedstawiać inny żywot i innym  świecjć 
Eajowi przykładem. Nieda się alhowiem za- 
przeczyć, że obywatelstwo nasze, składa się 
przeważnie z najuczciwszych i patryoty- | 
cznych elementów, które gdzie tylko idzie | 
U Uih sprawę, trafiającą mu do serea i 
kowania, nie zawahają się ani na chwilę, 
aby nieść ofiarność i pracę na ołtarz wspól- 
dobra. A jeżeli kiedykolwiek da się 
słyszeć A głos poruszonej struny, to 
takowy rodzi jedynie nieuczciwość i zepsu- 
cie, jakie się u nas pragnie usadowić i opanować | 
wszelki ruch czy to umysłowy, czy materyal- 
ny, a działający w dodatnim kierunku. | 

Wszelkiego rodzaju gangrena, jaka się 
rodzi, wypływa z kosmopolityzmu zachodnie- 
go, uważając kraj nasz za żyzną glebę ado- 
byczy i usiłuje, zadając truciznę kropla po 
owi, sprowadzić pojęcia o prawdzie kate 
chizmu narodowego i wogóle o tem wszyst- 
kiem co godziwe i niegodziwe do usunięcia 
wszelkich przeszkód, aby resztę żywotnych 
soków z nas wycisnąć. Działałność ta miej 
jest tak trudna, a balamuci nawet lodzi o-| 
strożnych i tych, których o nienczciwość je- 
szczę nie można posądzić, jeżeli zważymy, | 
że sila kapitału uzyskała twką władzę, żel 
przed nią bijemy czołem. 


3; 


pitału, jaką ktoś przedstawia, bez względu | 


|już tem samem właścicielowi patent na prze- 
|wodnika w obywatelskim żyw: cie. 

A czego nie może dokonać świętoszko 
stwo czyli bipokryzya, tego dokonuje nieu- 
błagana przewaga kap'tału i groza, jaką ten 
wszechwładny pan daje uczuć biedniejszemu. 

Niezwykłe katastrofy materyalnego u- 
padku usiłują rozrzedzić sumienie i przeko- 
nać społeczeństwo, że tylko tem, co 
kapitał, jest uprawniony do prze a, 
a reszta winna bezwarunkowe posłuszeństwo, 
jeżeli nie chee wieść żywota w nędzy i ginąć 
bez ratunku. 

Gdy jednak w społeczeństwie naszem 
zepsucie moralne nie wszędzie jeszcze zapu- 


pojęć musiała się wyredzić wałka, o któ- 
rej nie można wątpić, że się stanie tww dą 
i zaciętą. 3 

Do takiej to właśnie walki gotuje się 
|obeenie i społeczeństwo lwowskie. 

Wiedeński giełdowy szwindel nie tylko, 
że kraj nasz odarł materyalnie, ale uczy- 
nił nam daleko jeszcze większą szk: bo 
wprowadził do nas żywioły i pojęcia, które 
nam wyrządzają stokroć straszniejszą szko- 


pa i pracy organicznej zdoławszy u- 


cić nawet wielce poważne umysły, uz; 


strażnicy _ polskiej 


ściło korzenie, rzeczą naturalną, że z różnicy | 


dę moraluą. Różnej nazwy wzbogacona lich-|w ubi 
|wa pod płaszczykiem humanitaryzmu, | 


na bok powagi, które były tego 
żywota zosta! leDarn= 
jszalne w Radzie miasta GÓR 


Lecz i tu ieb nadzieje omyliły, 
tak zwane stronnictwo Łączności i ly 
zwyciężyło przewagą inteligencyi miejskiej 
i żaden uczciwy obywatel, mający tylko o= 
gólne dobro miasta na celu, nie uważa za 
uchybienie honorowi osobistemu głosować 
z przedmieściami. Jak po wrażeniach trzę- 
sienia ziemi, obudziły się na drugi dzień 

agi i pseudotrybuni i nie mogą po- 
jąć, co się z niemi stało, w co się obróciły 
ich dyrektorstwo i osobiste nadzieie. 
panowała ich niema wściekłość i prze- 
rażenie. Było to zanadto wielkie upokorze- 
nie, aby je tego rodzaju ambicye mogły 
przyjąć jako następstwo swych czynów. 

Związano się w sojnsz i postanowiowo 
|podkopywać, burzyć i zobydzać nową Radę, _ 
odejmując tejże nie tyłko pojęcie wszelkiej 
wiedzy, ałe i uczciwości. 

Ktokolwiek miał sposobność lub chciał- 
jby takowej poszukać, biorąc spia nazwisk 
[starej Rady a obecnej, przekona się, że sto- 
jsunek ludzi, których specyałnością jest wy- 

lie wyższe naukowe, nie jest w obe- 
cnym składzie mniejszy tego, jaki był 
iegłem trzechleciu. 


|| 


Pozostaje więc pytanie, że użyjemy języ- 
ka „Dziennika polskiego*, jakiego raz w po- 
czucin osobistej arystokracyi używa, czy jest 


wiarę i zaufanie. gdy nabyła przekonania, |i może być jska różniea pomiędzy obywate- 
że pojęcia o tem, co godziwe i niegodziwe, lem lwowskim szewcem, krawcem, kowalem, 
giną w vurtach mętnych wód i stają się eo |Ślusarzem, bednarzem, który zasiada jako 
raz niewyraźniejsze, stwcrzywszy sobie całą |radny w tej kadencyi — a pomiędzy tymi, 


flegje zwolenników postanowiła opanować co zasiadali w przesziem trzechleciu ? 


wszystkie stanowiska władzy, któreby jej! Zapytujemy, czy wielee szanowni oby- 
dozwoliły rządzić dowolnie. | watele jak pp. Bałutowscy, Wieczyńscy, Alek- 
Nie chcemy tu powtarzać tych grzechów, |sandrowicze iinni, różnili się w czemkoiwiek 
jakich dopnściliśmy. się w czasie naszego 0d swoich teraźniejszych kolegów w Radzie 
autonomicznego żyw: ta, gdyż szereg niepra- | miasta? Zdaje nam się, że nawet od raza nie 
widłowości, które zrodziły naszą dobrodusz- |byli tak bogaci, jak są obeenie. Że tak »n- 
ność, nieoględność i brak zastanowienia, są mo zmuszeni byli nabywać praktyki radziec- 
powszechnie znanemi. Przysłowie: „niej|kiej jak ich terażniejsi następcy. Przekona- 
bądź boeianem*, którego nie mogła|ni nawet jesteśmy, że niema dotąd apa- 
zrodzić słoneczra jasność ale tylko podszepty ratu, któryby od razu wydawał na świst 
złego ducha w chwilach upadku narodu — | doświadczonych Radoych miasta. Chodziłoby 
przysłowie to i dla nas nie przyniosło zba- jeszcze o nezciwość ; no, to nieposądzając o 
wiennych korzyści, bo ułatwia dotąd jeszcze |nie złego byłych ojców miasta, nie mamy 
czynności żywiołów nam szkodliwych. również powodu czynienia zarzutów tym, 
W ostatnich latach Rada stołecznego | którzy sobie na to nie zasłużyli. 
miasta Lwowa zwróciła na siebie powszechną | Jeżeli więc ktoś chcąc teraźniejszą Radę 
uwagę a większość obywateli mówiła głośno: | zohydzać, podsuwa jej zacofanię, kołtuń- 
„tak dalej być nie może!" {stwo i inne jakieś nieujęte grzechy, których 
Nikt się nie łudził ani wątpił, że w Ra- niby w przeszłym składzie Rady nie widział, 
dzie miasta zrodził się żywioł, który usiło- to postępuje nie słusznie — bodaj czy nie 
wał wziąć Lwów w arendę i rządzić nim nieuczciwie, 
jak swoą wyłączną własnością. Zręcznemi | Dzięki naszej uczciwości dzienni- 


operacyami, porozumiewaniem i obietnicami 
nareszcie usiłowała pewna znana klika wpro- 
wadzić rodzaj dyktatury, któraby otwarła 


|wszystkie drogi do dowolnej gospodarki. 


Niedziw więc, że jedna część Rady stawała 
się powolnem narzędziem — a druga „dla 
świętej zgody“, mie miała cywilnej od- 


wag, aby stanąć twardo do walki i nazywać | 


czyny po nazwisku. 

Arenda stołeczna była siebie tak pewną 
i tak lekceważyła opinię publiczną, że nawet 
nie przypuszała, aby mogła być wysadzoną 
i aby ktośkolwiek odważył się pozbawić jej 
monopolu rządów. 

Gdy przyszła sprawa nowych wyborów, 
byli arendarze przekonani, iż dosyć im zo- 
bydzić stronnictwo „Łączności i Zgody* do- 
syć napiętoować, „zacofaniem*, „koł 
tuństwem*, aby utrwalić nadali panowa- 


|karskiej pannje dotychczas w wielu stronach 
kraju przekonanie, por nowa Rada miasta 
Lwowa składała się z Onufrych podług 
pierwowzoru „Szczutka*, tego strzelca 
z po za płotu, który na rzecz czyjąś tak 
każe $e pracuje, jak długo odbiera hojną na- 


Ra tymm to koniku jeżdzi redakcya „Ga: 
zety haarang M która aż dwoma członkami 
była w starej Radzie reprezentowaną, ez 
licznego sztabu krawców, blacharzy 1 fami- 
liantów. A były to dobre czasy, można 
było nietylko upiec często dla siebie smaczną 
|pieczowkę, ale było się i Janem, który toro- 
iwal drogę — bankierom. Dzisiaj niestety, 
jędy glos Jana wołającego na puszczy lwow- 
jskiej: „we mnie tylko wierz i przy 
|jmnie, króla twym, stój narodzie— 
[stracil wszelki walor, to i akredytywa Dan- 


Smutne to, M dziwe, że pojęcia nie. Tak się jednak nie stało, albowiem uez- kierska musiała się stać nader problematyczną 
Kack Batair Tik abauen iż cyfra ka- | oiwość obywatelska wzięła "górę i usunęła |i ograviczeną. Letalo więc i leży w interesie 
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„Gazcty Narodowej*, ta jwane i w niebogłosy podniosą się krzyki, | aby prezydent miasta w drodze, jaką będzie | 
y Ea okre lace ee mowa Rada nawet w obec takich okoli- uważał za stosowną. zażądał od redakcyj, | 
Czy się to uda, śmiemy wątpić, gdyż mało czności postanowiła wytrwać na stanowisku. | aby poleciły swym sprawozdawcom sumienne 
jest tak uaiwoych. aby w te przestarzałe | Stanowisko to jednak staje się tem tru- notowanie głosów z posiedzeń Rady, a do- 
ku ki uwierzyli. a |dniejsze, że wielce szanowny prezydent mia-  tyczyło to mie „Gazety Narodowej*, któ- 
a Bejaan -ki (oprócz kro- sta, jakkolwiek jest mężem prawego i niepo- | rej sprawozdawca rozmyślnie tendencyjnie 
i zmienia treść posiedzeń Rady miasta. 


x Narodówką i działać wspól: był zoany. Przewidywaliśmy tę trudność i | smoszoną byla. Jest jednak wieratuą nie-. 

: jednak tak. ostrzegali wyborców, ale usiłowania starej | prawdą, aby którykolwiek z członków Rady | 
niefortunnie użyta, że teraz nawet szukanie Rady zwyciężyły i postawiły na czele mia” | żądał, aby na dzienniki chciano takiem po- 
popularności i kokietowanie z tak Dazwanemi | sta męża, który wne boleje, a jednak wstąpieniem zaprowadzić rodzaj cenzury i 
„kołtunami stało się nietylko bezowocne, ale | nie ma siły do w karby zlego. Stara aby takowe tylko „podawąły nagie 
st_uiebezpieczne. |Rada pozostawiła jako zarodek pewną część sprawozdania t. ;. beż wyraża- 
Dzisiaj nie imponuję już nikomu m a- swoich, którym dziwić się można, iż mają tylejnia opinii o mowach, postępo- 
dejowska maczuga, gdyż katdy uezci- | wytrwałości, aby podnosić i podżegać brat waniu bij Moj pojedynczych i 

j |nią a 


człowiek śmieje w , bo wie, | niezgodę. Daiwić się zaiste można, że uchwałach miejskiej.” To 
= ile łokieć pa Byle 18 u|nawet pomiędzy tem stronnictwem starego 8, rawozdanie i twi zenie „Gagety Narodo- 


zwraca uwagi. magają wyci kasztany z ognia. | radny S. objawił mniej więcej swe zda- 
Wielce szanownej „Lembergerki* SEa Rada. chcąc postępować Togiezaió, | Sio. podczas posiedzenia, o którom - mowa, 
bi tu ;|postanowila przedewszystkiem położyć ko- jakoby wniosek podnosił rzeczywiście myśl 


- „tańcuj wrażę jak pan każe”. — | niec dawnej niegowpodarce i zaprowadzić na cenzury nad dziennikami, powstał natych- 
We Lwowie nie robi ona szkody. Na pro- | każdym kroku godziwą i możebną oszezę- miast szan. dr. Milleret i z prawdziwem 
wiocyi, th rzecz iona — zacofany i wykołe- dność. Postanowienie takie nie mogło się je-, oburzeniem odparł to przypuszczenie, Spra- 

selachċie (ale nie ogół sziaebty) widzi | dnak podob+ć pewnym sferom urzędowym wozdawcy jednak uważali za stosowne 1 

[R jedyny swój ratunek w tej urzędowo- magistratu, które dotąd pozostawiane było nie- | uczciwe o tej odprawie zamilezeć. Natomiast 

© Jejalpej pani. R praktykowanej gdzieindziej samodzielności sa- | nie wabano się ani chwili. aby jasno wypo- 

Jeżeli zregestrojemy wszystko zie, ja-| mowoli. Gdy dawniej wszelkie roboty publiez- wiedzians zdanie przez drą Millereta o „Ga- 

kiemu bylo w naszej mocy zapobiedz, to ne w mieście oddawane były na bona fides]! zecie Narodowej“ i „Dzienniku Polskim* 

nie powiemy fałszu, ża w „Gazecie Naro- | urzędników magistrackich, dzisiaj się zmie- według zwyczaju swego p. sprawozdawcy 

dowej* i-w „Dzienniku Polskim*. należy | niła postać rzeczy, panowie radni przyjmu- | jekręcać chcąc tem ublityć szanownema 
szukać winowajców nie lwowskich; ale na- |jąc pa siebie obowiązek służby miasta bez- |i dobrze miastu zasłużonemu obywatelowi 

eb, x | platnej, pilnują co się robi. gdzie, jak.i po W rzeczy samej dt.: Milleret wyrzekł, 

r ięcie i oslabieuie opinii pabie jakie cenie. Taka kontrola, mianowicie w © [że nie czyta od dziesięciu lat dzienników, 

nej, wykoszlawienie pojęć o tem, co godziwć | reja 94 budowniczego, jest niesłychaną i | ale których? oto „Gazety Narodowej* i 

i niegodziwe, zniweczenie wszelkiej karności. | bezprzykładną, Słowem peje krew i bumor „Dziennika polskiego”, to jest tych, które 

otworzenie szerokich wrót tywiołom; które |pp urzędnikom. Jak tę yć może, aby ktoś šio sponiewierały same w pamiętny 


zaciejają wszelką uczciwość uarodową — | kontrolować? Tego dawniej nie bywa- | przed kratkami sądów przysięgłych; 
kómu mamy do zawdzięczenia, jeżeli nie na- ło, a magistrát był i jest. a znał szczegółniej „Gazety parte nha tajalki 
szemu dziennikarstwu ? Postanowiono więe, jak to mówią, „iść |i jej operacye, od tego czasu zabrakło ma 


„_ Takiem postępowaniem straciło dzienni-|na udry*, podnieść lament i żale na taką cywilnej odwagi, aby te pisma wziąć kiedy- 
karstwo nasze wszelkie poszanowanie, mało | bezwzględną kontrolę, a w dodatku Led] kogo do ręki. com At Millereta, 
M h na dziennikarstwo lwowski jest bynaj- 
nikt nie ufa — a że dotąd wegetuje, to za- | Chcąc osiągnąć cel zamierzony stało się ko- | mniej odosobnione, znamy wielu i bardzo za- 
wdzięcza tylko tym okolicznościom, iż uie niecznością zohydzić tych członków nowej onych obywateli, którzy dzieaników lwow- 
ma nikt cdwagi, aby na tem próchnie bu- Rady, których uważa ogół za przewodników. | skieh weale nie trzymają, lub gdy takowa 
dować nowy gmach i tyzykować walkę, aby | Być może, że to, co czasami mówią tacy pp. zmuszeni są wziąć do ręki, to nie bez uczu 
się w tem błocie augiaszowej stajni nie radni, jak dr. Ciesielski lub prof. JAger- | sia pewnego wstrętu. 
f trata „Jak dalece* więc mógł ktoś upaść, to 
Nie można się dziwić. że po wyborach |w sedno i wyraża prawdę bez obwijania | zapewne „nie ciało reprezeniucyjne 
nowej Rady dziennikarstwo związane soli- tejże w bawełnę; nie jest to potrawa smacz- stolicy ócio miljonowege kraju“ 
darnie ze starą Radą, a mianowicie z tymi ta, przeciwnie bardzo gorżka, niezważająca | ale Redakcya „Gazety | — od 
jej członkami, z powodu których nastąpiła ma nic, co stoi na uboczu. > |której Rada miasta żąda, aby tylko obje- 
tak radykaloa zmiana, nie weszło na drogę, `` Pomimo różnych czynników używanych ktywnych sprawozdań nie fałązo- 
prawidłową, ale przystąpiło do sojuszu, któ- |do walki, zachowywano jednak pewne deco-| wała, a zresztą zostawia jej wolne pole 
rego haslem jest zohydzenie i rozbicie nowej rum aż do chwili uzupełniających wyborów, do zamieszczania krytyki mów, 
Rady. W środkach postanowiono nie wybie- ża pomocą których usiłowała starą Rada postępowania i uchwał Rady*. 
rać a osławienie zdawało się łatwe; jeżeli przynajmniej dwa działa Kruppa stawić na Od tej chwili „Gazeta Narodowa“ i 
obydwa „Timesy* nadpełtwiańskie zespoliły pozycyi na swą korzyść w sali Rady miej- „Dziennik Polski* — jak brat i siostra, roz- 
się w duet harmonijny według przedłożo- skiej. Lecz pomimo nadzwyczaj małego roz- poczęły kampanię i ziejąc codziengie właś- 
nego. plann. winięcia działalności ze strony nowej Rady | gjyyej szlachetności jadem ftozpoczynują kro- 
Jak to Jut wyżej  powfedzieliśmy, nowa nie osiągnęla zoana klika zwycięztwa, a ta- nikę codzienną od Rady miasta. A dopusz- 
Rada pe tik a inteligencyi nie różni ki despekt musiał ją już na serjo rozgniewać. czają się nawet tak idjotycznych bredni, że 
się. niczem od: starej. - Jest różnica ito silna, | Postanowiono więc nadal, aby na każdym grożą nawet — rozwiązaniem Rady. W rze- 
ale. tylko: w pojęciach obywatelskieb, któremi | kroku manifestować obrażenie godności , za- czy samej, jeżeli Rada miasta wyrzekła tak 
jeżeli pp. radni grzeszą, to z powodu otwar- nosić protesty przeciw terroryzmowi DOWEJ jasno i stanowczo zdanie swe o dziennikar - 


ktoń chciał w Radzie stawiać. Dotychczas | „Dziennik Polski* nie mało się przyczyniały brzańskich, Edwardów Simonów, Gubrynowi- 
nie można nowej Radzie zarzucić jakiego- do dyskredytowania członków nowej Rady, czów, Gromanów, Niemczynowskich itd.? 
kolwiek nieobywatelskiego czynu, a jeżeli nie ulega żadnej wątpliwości, gdyż w rzeczy | Innych powodów do rozwiązania Rady mia- 
podniósł się głos nielicujący z zadaniem | samej pp. reporterzy tychże pisu tendcacyj- sta mie było dotąd i nie ma, krzyki takie 
obywatela-Polaka, to został i zawsze zosta- | nie przekręcali sprawozdania, a w dodatku | Gazety Nar, i Dz. Pols. nikogo rozumnego 
nie akarcon od stołu sprawozdawców dziennikarskich nie zastraszą. M się komu niepodobać 
w ratuszowej sali, pozwalali sobie często u- przemówienia p. radnego Jiigermana, ale a- 
brze, że erp obowiązki, będzie miała | wag, do których taden sprawozdawca nie ma by miały użyć za materyał aż do roz- 
niejednę do A najmniej- | prawa. | wiązania, do twierdzenia takiego potrzeba 
sza usterka, najmniejsza pomyłka lub słowo Takiego postępowania nie mogli mer acz aniżeli być naiwnym. 

ne, ma które przedtem nikt nie zwa- | członkowie nowej Rady puszczać płazem. | yborne sobie są Redakcye „Gazety 
tal, iaj będą podnoszone, rozwalkowy- | Uznali więc za stosowne postawić wniosek, |Nar.* i „Dziennika pols.*, które od 


E ear 


ego czasu dziwoie stokraciały i z a na jaki opór natrafia, uchaj członek reda! „G N i 
mycckłch Paralieów dziennikarskich n Aet n parapa Srii jednego maai jj fr" P ia ant Ia 
z dztwną ironją o tej „arystokracyi od 4% y- Do broko ulie sprowadza się w ka- | Nie chcemy się wdawać w dalsze obja- 
dla i igły”, do której uie tak -dawno jeszcze mieniołomach przygotowane kostki jako ma- śnienia, gdyż przeważna część obywateli 
pp: dziennikarze konkurowali jak do panny |teryał skończony. Kostki te są kwadratowe łwowskich, a powiemy największa, zanadto 
ważnej, ściskali to same ręce z niezwy- ale oprócz tej formy są niezbędne kostki jest rozsądną i zna ujemne tajniki stolicy, 
łem uwielbieniem i czuli się nader szczę- trójgraniaste, które również stanowią dosyć | aby mie wiedziała, do czego dążą „Gezeta. 


kredyt — miespłacalny. Dzisiaj zmieniło się | mach. Na ten pomysł nie wpadł jednak ani rę i stoją odosobnione, a jeżeli się ktoè 
|p. dyrektor, ani żaden z techniczoych urzę- 2 niemi solidaryzuje, to albo nie zna ich 
| raeczy wistego charakteru, lub też potrzebne 


wiasie szewc, krawiec i td, czego dawniej naturalną, — marnotrawstwa tego pominąć ; Słowem, „Gazeta Nar." i „Dziennik 
nie czynił Niestety chybił celu, gdyż mikt nie mógł i już od kilku miesięcy zażądał, Polski* nie mają już żadnych podstaw, aby 


li. ogólniej 
"r sposób. Nie to jednak dziwnego, gdyż Faktem jest, że oszczędności spowodo- |łym kraju. 
lokaje czują 


aniżeli panowie. nie tylko wykonanie robót, mianowicie bra- jak rę zęba Ń nawet miały przy- 
„szlachetnego 


później. Í mie da się zbić z tropu, postępo- 
budowniczym dziś ił z tej areny i od- „Gazeta Nar.* i „Dziennik Polski* do- wd, oe ab 00 tak 1. naid 5 pete. 


sumienność i uczeiwość 
publicznych miasta, zna wszystkie tajniki i, Ponieważ sprawa ta. inscenowana przez pe- mie dozwala nikomu przekręcać i fałszować 
czuje nieomal jak trawa rośnie, a że jako wnych urzędników urzędu budowniczego, któ przebiegu obrad i tego słusznie mie tylko 


a wszelkie Prep wytyka bez- nam wolno wypowiedzieć, że p. Wiedeń na ją nawet najmniejszej sposobności, aby pu- 
względnie. y bl 
wniezy i roboty publ 


że gdy w stotysięcznem mieście dyrektor budo- dny dr. Mileret, jak sama „Gazeta Narod.* charjewicza , który jednak obałamucony po 
wnietwa jest od 3, lat figurą nominalną, atyl- mówi: „podnosi wysoko znaczenie dzienni- czwartkowem posiedzoniu Rady:(a więc w ty- 
ko pobierającą rzeczywistą pensyę, musiał się karstwa, porównywa je z kapłaństwem chrze- dzień później) wykreślił swój podpis. = 
do biar urzędu budowniezego wkraść nielad, ściańskiem*, a dalej przekręca znowu po znać się musimy, że nas fakt ten zdziwił, 
któ! być nie powinno. Moglibyśwy wiele swojemu sprawozdanie, gdy p. radny Świ- gdyż p. prof. Zacharjewicz należy do zbyt 
wypadków przytoczyć, wktórych pp. rrzędnicy sterski występuje przeciwko wnioskowi , <a- poważnych ladzi, aby podpienjąc wniosek 
grywają dziwnie samodzielną rolę i przy- biera później głos p. r. Lewandowski. Słowa wraz z ionymi kolegami z Rady uczynił to 
właszczają sobie atrybucye, do których nie te przytacza „Gazeta Nar.* jak następuje : bezwiednie i bez zastanowienia. Jeżeli więc 
są i nie byli upoważnieni. Jeżeli więc taki „radny Lewandowski ubolewa, ze moralność następnie usiłowano przedstawić mu rę 
p. Wiedeń widzi postępowanie, które przy: publiczna upadła tak nizko“. iw ingem świetle, to nie powinien się by: 
nosi szkodę miastu a żąda bezzwłocznego Otóż przemówienie pana L. brzmiało p. Zacharjewicz dać powodowwć dwom lub 
sprostowania, taka uwaga wywołuje krzyk rzeczywiście jak następuje: „Ja sądzę, że trzem głosom i nazwiska swego nie wykre- 
a poturbowani moralnie lecą natychmiast po moralność publiczna mie upadła jeszcze tak ślać. Jesteśmy prawie przekonani, że po pro- 
obronę do „Gazety Narodowej* lub „Dzien- głęboko , ateby iak skromne nasze życzenie cesie 5. sierpnia, gdy świadkowie zmuszeni 
nika p> przedstawione przez prezydenta redakcjom będą zaprzysięgnąć prawdę, p. prof. Zachar- 
aktem jest, że kontrola radnych już dzienników nie odniosło Lea wa a skutku“, jewiczowi nie innego nie pozostanie, jak ude- 
w pierwszem półroczu poczyniła znaczne o: | W rzeczy samej na taką odwagę, przó-; rzyć się w piersi i przyznać, te się dał oba- 
szczędności i wprowadza codziennie ład w go- kręcania rozmyślnego może się jedynie zdo- łamucić. 


N 


Karty wizytowe, iiłografowane | druk. 4 ta mlauto. 


ZYGMUNT WASILKOWSKI 


Agent warszawski 


i 


1 rodzimego 
2) asfaltu redzimego z kopalni 
którym 


GŁÓWNY SKŁAD PŁÓCIEN 
STEŁOWIJ BIELIZTY AA 
>”, 


i WYROBÓW POŃCZOSZKOWYCH 


Qenniki franko. 


gotowej bielizny 


dła Dam i Mężczyzn 


oraz 
kołnierzy, manszet, krawatek i t. p. 


Nowo urządzony 


SKŁAD PAPIERU 


1 wszelkich potrzeb kaocelaryjnych i szkolnych do pisania, ryso- 
wania i małowania oraz GALANTERY! pod firma: 


K. SOCHANIEWICZ w Tarnopolu 


naprzeciw c. k. gimnazynmi 
w „ołączeniu s komisowym składem 


MASZYN do SZYCIA wszelkich systemów i 
towarów optycznych. 


Ośmielam się niniejszem zwrócić uwagę świetnych c. k, 
urzędów, władz autonomicznych , Wysokiej Szlachty i P. T: Pn- 
bliczności miasta Tarnopola i okolicy, iż zawiązaw=zy stosunki 
z pierwszorzędnemi domami w krają i za granicą. jestom w mo- 
żności przy gruntownej znajomości rzeczy, stużyć doborowym to- 
warem po najumiarkowi ch cenach. — Przy mym dziale ma- 
szyn do szycia i towarów opteznych urządziłem 

warstat yjny do tychże, 
gdzie wszelkie roboty w zakres tego wchodzące będą najdokła- 
dniej i szybko wykonane. Każda maszyna n mnie ma' składzie 
będąca, jest naidokiadniej wypróbowaną i sprzedaję lub wysetam N 
takową pod gwarancyą. 

Nauka szycia gratis, wypłaty także ratami. 

Części scładowe maszyn wszelkich systemów, jakoteź nici, 

igły, oliwa w wielkim wyborze na składzie. 
kawe zamówienia z prowiucyi załatwiam szybko, 
Cenniki na łaskawe żądanie oraz próby papiera wysyłam franko. 
Polecając się łaskawym wzylędom, zostaję 


z głębokim szaennkiem R. Sochaniewioz, 


Barometry, termometry, próby do spirytusu, wina, piwa ete 
Dyrekcya 


Dima 


we Lwowie, 
plae Bernardyński 1. 1. i 
Czyniąc zadość ogólnemu żądania | 
p- członków o dostarczanie pieczywa 
iatego t. j. bulek, rogulków, kajzerek | 


w Krakowie Í 
przedsię- | 
biorstwa asfaltowego 

fabryki tektur dachowych 
wykonywa roboty : 

włoskiego. | 

Limmer, | 

wykonane zostały enodniki kra- 


kowskie. Asfalt -tn znany już od lat |itd- donosi. ĉo weszła nanowo ze znanemi | 


zie. i i |a najlepszego pieczywa białego, pieka- 
NPA SE. eboi WR TWW, pp. Hadieh i | 

Przy asfaltowaniu posadzek w kościo- |B. Mrazek, i że ci na mocy zakupionych | 
łach, balach i wieniach, aby przerwać kwitów | 


monotonność Szarej posadzki, na żądanie 
ozdabiam berdiurami (lnm psami) roze- 
tami i gwiazdami kołorowemi z torra- 
«otty Bruxelskiej, Agrarskiej lub Wie- 
dońskiej. 


Krycie sklepień nad piwnicami 
warstwy iz 
badających się domach | na 
gwiigoci w starych budowlach za pomocą | 


szelkie informacye i ceny na żądaną 


robotę udzielam franco: „ ulica Na A Wa © © 
Zwierzyniecka Nr. 35. watrzyki 
Fabryki a mapa 


rumu, likieru i octu 


Je 
4 


poprzód w biurze Towarzy 
będą we wszystkich swoic| 


sklepikach 
Za informacyi eo do adresi 
tychże budek i sklepików udziela Dy- 
rekcya w biórme Towarzystwa. Przy za- | 
|kupi itów za 1 złr. w. a. dodaje | 
się stosowny rabat. f 
Zarazem donosimy, że otrzymaliśmy | 
świeży, na porę letnią pożądany trans- 
port kwaśnej wody i wina tak zwanego 
„Schiller“ Irr. po 34 et. | 


Zwracam szczególną nwagę na po- 
ua 
yine od wilgoci w nowo 


mnięcie 


owania ścian. 


JULIUSZA MIKOLASZA 
Lwowie, nliea Kopernika 1.1. w po- tycia, 
pra. — Najtańsze żródło do nabycia | | Posela się także za zaliczką odwrot- | 

tych artykulów. ng pocztą na prowineyę, U 


i redaktor odpowiedzialny |. N. z Oleksowá Gniewosz. 


"03a Kapnd ‘Ajawd ‘opam *Xun;sod *wysgojcy epom twjeu(óks9 


wyra 
br roze rolnicze młocarnie, kioraty. sieczkarnie, siewniki, 
grabie konbe, Kmiotowniki, buraczarki rozmaitych konstrukeyi : 
pługi. brony, ekatyrpatory; walce | t. p. 
Pompy wszelkiego rodzaju. sikawki pożarne i ogrodowe. 
Urządza Gorzelnie, Browary, Młyny parowe, Tartaki i Cegielnie. 

Przyjmuje roboty z żelaza kutego i blachy, jak: kotły, rozerwoa- 

|" ry, Fosodkaje dachów, ankry, śruby itp. " 

Qdlewy surowe i obrobione wszelkiego rodzajn i gatunku 
lane krzyże i nagrobki, balkony, wschody, poręcze. sztachety, 
bramy i drzwi, żelazne okna ozdotne. do kościołów i gmachów 
publicznych, jakoteż zwyczajne do zabutowań gospodarskich, rury 

| wodo iągowe, gańce kanałowe, słupy, filary, żłoby do stajen itp. 
wszelkie roboty ślusarskie, kowalskie, 
Saias tokarskie i stolarskie. 


Wyłaczny skład 
na Galicyę. 


Przez komisyę, zł” 
żoną z Szan. deleg 
tów wys c.k. Nami" 
"stnictwa, wys. ©. F 
Jeneralnej Komend! 
wojskowej, wysokieg 
Wydziala Krajowe 
it. d. jako najlepsz! 
ze wszystkich gatas 
ków Cementu uznaný 


Ceny najniższe! 


| zabi Marios | LEGPOL WARGHA ŁÓWSKI 
1 żętreznam dażownczizaprzysęuw rzczznew 


| przy trakem galicyjsko - węgierskim, Upoważniony przez c. k. władi” 
| otworzyłem us dniu 10 maja r o. rządowe 


| 
syjmaje | wykonuje wszelkie roboty 
RESTAURACJĘ Zi, sicie U 
| mieniarskie i inne w zakres budo suiet” 
jtak dla gości kąpielowych, juko teź ,wcuodzące, wykonuje plany i koszgtorf 
li podróżnych. Votrawy zawsze swieże, sa— przyjmuje prowadzenie robót 0 


|aozpwe i po majprzystępniejszych cenach. downiczych tak w miescie Lwowie 9" 
| 1. Kisielewski. koteż i na prowineyi. 


| Oraz poleca swój warstat wyrob! 
Sucharki! 


więśb dachowych. schodów | wszelkie" 
innych robót, ręcząc za doborowy zdro 
iwy materyał. 


2 fabryki sucharków | pierników | Zamówienia prayimnje w kanecla* 
BE aa dami daea 
L. CZYNSKIEGO pa i iane - 


w Jarosławiu, 
Piorwszy wyrób krajowy za- J> Zmiana lokalu, =S 
stępający biszsokty angielskie. Z dniem I5. lipoa b. r. "iu 
Bucharki te nie pozostawiają ża- wyjętwa rzasopiamia 


dnych posmaków tojowych wy 
rałnane są z najprzedniejszemi tlnsto- 
ciami, nżywanemi w naszej polskiej 
kuęhni. Sucharki te dadzą się dingo 
bez utraty smaku i zapsnela przecho: 
wać, Sucharki te są do nabycia 
Lwowie: w hapdlach korzennych py. 
Markiewicza, K. Balłabava , Kiimowi- 
eza i Roissa, O, T. Winkiera, Mańkow- | 
skiego, Jnstysua i Brabla, Padowskiego, 
Marsrałkiewicza , 


przeniesione zostało do domu przy "* 
|m Ormiańskiej 1. 29, m 
111. Piętro. 


przesyłką rocznie 2 zł. 60 ct., półrocz 
ct. 
Markiewicza, Brahla, E. Kleina,  Przedpłatę najdogodniej przysyłść 


jowiezi Bordolo. Oraz w innych można przekazem pocztowym pod sdre, 
pierwszorzędnych handlach korzeunych sem : Jakcya „Pracy“ Józeł 
w Galicyi. Daniluk ul. Ormiańska L 29, 


ydowiez (pt. Poremby), Rynek L 9- 


Z drukarni Anny 


Pod zarządem Szczęsnego Bednarskiego. 


